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Wychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano, i o 4. popoł. wyjąwszy po­
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 

P r z e l p i a t a  w y n o s i:
M I E J S C O W A  k w a r t a l n i e  . . .  3 i ł r .  <5 c e n t ó w

m i e s i ę c z n i e  . . .  1 „  3 0  „

Z p i/.e& jłk ą  p o c z to w ą :
w  p a ń s t w i e  A u s t r j a c k i o m  . . .  5 z ł r .  —  c t.
do P r u s  i R z e s z y  n i e m i e c k i e j  4 t a l a r y  15  s g r .  

S z w e c j i  i O a n j i  . . . .  6 „
F r a n c j i  i A n g i j i  . . . . 2 3  f r a n k ó w
W ł o c h  . . . . . . .  20
B e l g j i  i S z w a j c a r i i  . . 18 „
T u r c j i  i k s i ę s t w  N a d d u n .  17 ^

N u m e r po jedyńczy  k o sz tu je  8 cen tów .

Przód płate i ogłoszenia przyjmnją :
W e  L W O W IE:  B i ó r o  A d m i n i s t r a c j i  „ G a ze ty  N a r o ­

d o w e j *  p rzy  a l i e j  N o w e j ,  pod l i c z b a  201.  W K R A K O ­
W IE:  K s i ę g a r n ia  J ó z e fa  C z e c h a  w  r ynku.  W  P A R Y ­
ŻU : na  oaTa F r a n c j ę  i A n g l i ę  j e d y n ie  n.  p o ł k o  :*'
R a c z k o w s k i ,  rue  d u ‘p o n t d e  Lód i  N r .  1. W WIEE

t "

o t k o w u i k  
lEDNIU:

. H a a s e n s t e i n  e t  Y og le ,  N e n e r  M ark t  N r .  11. i A.  
j p p e i i k ,  W o U * e i | e ,  22.  W  F R A N K F U R C I E :  nad  M E ­

NEM i H A M BU RG U: pp. H a a s e n s t e in  e t  Yog ler .

OGŁOSZENIA^ p r z y jm u ją  s i ę  za o p ł a t a  6 c e n t ó w  
od m ie j s c a  o b j ę t o ś c i  j e d n e g o  w i e r s z a  dr obnym  d r u ­
k ie m ,  opr óc z  o p ł a ty  s t ę p l o w e j  30  c t .  za  k a ż d o r a z o w e  
u m ie s z c z e n i e .

L I S T Y  R E K L A M A C Y J N E  n i e o p i e r z e n t o w a n e  n i e  
u l e g a j ą  f r a n k o w a n iu .

t t a n n s k r y p t a  dr ob ne  n i e  z w r a c a j ą  s i ę , l e c z  b y ­
w a j ą  n i s z c z o n e .

Telegramy Gazety Narodowej.
ly lk o  w jednej części wczorajszego wy 

dam a drukowane

Florencja 3. maja. Otrzymawszy 
od ministra wojny ważną jakąś misję, je- 
dzie jenerał Yccch. do Franeji, Niemiec 
i Austrji.

Wiedeń 3. maja. Dziś wieczór 
odbyć się ma pierwsze posiedzenie Wy­
działu konstytucyjnego Izby poselskiej. 
Zaproszono ministrów na to posiedzenie, 
wskutek czego mniemać można , iż wy­
jaśnione zostaną plany i zamiary rządu.

P r a g a  3. maja. „Pokrok“ oświad­
cza, iż możliwą jest tylko albo ugoda z 
wszystkiemi krajami korouy czeskiej 
(Czechy, Morawia i Szląsk) lub żadna 
ugoda; albo koronacja na zasadzie praw 
ogółu krajów korony czeskiej, lub żadna 
korona ej a. Sejm królestwa czeskiego jest 
strażnikiem prawa państwowego korony 
czeskiej, i nie powinien być ich zdrajcą. 
Czechy nie mogą opuścić Morawy.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 4 . maja Dzisiejsza „W ie­
ner Zeitung“ ogłasza własnoręczne pismo 
cesarza do ministra ośw iaty: Jest mojem 
życzeniem, aby założono akademię nauk i 
umiejętności z siedzibą w Krakowie. Po­
lecam ci więc, abyś w tym celu wszedł 
w rokowania z istniejącem tam Towarzy­
stwem naukowem, którego skuteczną czyn­
ność uznaję, dla przekształcenia tego To­
warzystwa w akademię, i abyś mnie od­
powiednie wnioski do ostatecznej uchwały 
przedłożył.

( Z  wieczornego w ydania).
(Z  uiura korespondencyjnego.)

Wersal d. 3. maja. Na somację 
wersalskiego dowódzcy wojsk z dnia 30. 
z. m wystosowaną do komendanta fortu 
Issy, wzywającą go do kapitu lacji, odpo­
wiedział Rossel .następca Clusereta w kie­
rownictwie Wydziałem wojny w komunie; 
p. r.) że gdyby powtórzono podobnie bez­
czelną somację , on każe parlamentarza
rozstrzelać.

Pogłoska, jakoby Mac-Mahon otrzy­
mał dymisję jest mylną.

P a r y ż  3. maja. Wedle sprawo­
zdania komuny, atak Wersalczyków na 
Saąuet został odparty. Pod Issy toczy 
się zacięta walka piechoty; po obu stro­
nach dotkliwe straty . W Neuilly toczy 
się także od wczoraj bój piechoty. (Saąuet 
jest miejscowością, wysuniętą przed forta­
mi Iv rj i Bicetre, koło Yillejuife; p. r.)

Na 8. maja zapowiedziano zniesienie 
kolumny na placu Vendome.

z
Ze Lwowa do Paryża. ’ )

Podióż tu leją żelazną bywa zwykle bar­
dzo nudną. Jeżeli w wigonie me zuajdzie się 
przypadkowo rozmowne towarzystwo, umysł 
pudrożnegu ulega wpływowi jednostajnego 
ruchu, i pow >h słabnąc w czynności, Układa 
się do spoczynku. — Wid >k z okna szybko 
prze nijających krajobrazów, ani też źelazue 
warczenie kół pojazdów, niezdolue jest go 
rozerwać. Pierwszy n e zajmuje z powodu 
braku szczegółów, które się zamieniają w o- 
braz, z chaotyczuie pomięszanemi rysami, 
drugie, jak  kołysanie, oczy do snu skleja.

Kto spać nie lubi albo nie może, chęt­
nie bierze gazetę lub książkę w ręgę, i czy­
taniem urozmaica nudy podróżne. Bardzo 
więc dogodną dla podróżującego rzeczą jest 
sprzedaż gazet i dzieł po sUcjach kole1 że­
laznych. W Niemczech, a zwłaszcza też we 
F rancji i w Anglii, po większych stacjach 
można dostać najświeższej daty dzienników, 
przewouuików podróżnych, map rozkładów 
jazdy, ryc n i książek. Małe te księgarnie 
umieszczane bywają albo w sali, albo też w 
miejscu, gdzie się pociągi zatrzym ują. Sprze­
daż książek sta ła  się w nich spccjalneu za- 
trudn.eniem , i nie jednej rodzinie daje przy­
zwoite utrzymanie. Z ajęciu  temu oddają 
zazwyczaj żouy lub córki oficjalistów kolp- 
jowych.

U nas niema nic podobnego. W K rako­
wie i we Lwowie można przynajmniej kupić 
gazetę ua dworcu, ale o książkę napróżno 
się pytać. Niema sprzedający h, więc niema 
i kupujących. Księgarze uasi s|ynnj z uajuie- 
dołęzuiejszego prowadzenia handlu książko­
wego, jak wiele innych, tak  i tej sposobno­
ści nie zużytkowali do sprzedaży swego to- 
waiu. S tarą  rutyną związani, szkodzą sobie 
i szuodzą krajowi brakiem ziny-du przedsię-

Wiedeń d. 3. maja. Komisja kon­
stytucyjna obradowała dzisiaj nad wnio­
skiem rządowym o rozszerzeniu prawo­
dawczej inicjatywy sejmów. B e c h b a u e r  
wystąpił przeciw wnioskowi i wniósł 
przejście nad nim do porządku dziennego. 
Przeciw wnioskowi przemawiają tocamo 
YYolfrum, Gross, Demel, Sturm, Weber, 
Chlumetzky, Klier i Kuranda.

C z e r k a w s k i  występuje przeciw 
usunięciu wniosku , mimo , iz tenże po­
trzebuje pewnych poprawek; zdaniem jego 
przeto należy wniosek wziąć do zbadania 
i zmienienia.

FLr. H o b e n w a r t  oświadcza- Wiem 
wprawdzie, ze wniosek ten nie przywróci 
pokoju wewnętrznego, rząd go jednak 
przedłożył, aby zadośćuczynić wyrażone­
mu wezwaniu. Wniosek ten ma zaradzić 
trudnościom, z różnicy stosuuków wyni­
kającym. Sprawy, inicjatywie sejmów tam 
poruczone, dotyczą tylko interesów mate- 
rjalnych, a zatem nie należy się obawiać 
ani przeciążeni Rady państwa, ani wojny 
pomiędzy Radą państwa a sejmami.

Przemawiali jeszcze przeciw wnio­
skowi: Banhans, Lasser, Dinstl, Brestel, 
Giskra, Herbst , — poczem 18 głosami 
przeciw 5 przyjęto przejście nad nim do 
porządku dziennego.-

Bukareszt 4. maja. Przy wybo­
rach municypalnych upadło stronnictwo 
czerwonycn. Scarlet R osetti wybrany bur­
mistrzem.

Wersal 4. maja. Wczoraj wie­
czór prowadzono dalej prace przygotowa­
wcze do walki. Do tego czasu doniesiono 
tylko o nic nieznaczących potyczkach, s tra ­
ży przednich.

Bruksela 4. maja. W Goe przed­
wczoraj i wczoraj groźne zaburzenia ro­
botników.

Berlin 4. maja. Francuzi wypła­
cili na d. 1. maja przypadającą 19 mi­
lionową sumę kosztów utrzymania wojsk 
niemieckich.

Londyn 4. maja. Izba niższa odrzu­
ciła 220 głosami przeciw 151 wniosek 
Brighta, aby kooietom nadać prawo g ło ­
sowania przy wyborach do parlamentu. 
Gladstone był przeciwny, jednakowo w 
zasadzie prawa głosowania kobietom nie 
zaprzeczał.

Paryż 3. maja. W Fort Vincennes 
muszą powstańcy, na żądanio P jus, zmniej­
szyć załogę. Wojska wersalskie obsadziły 
znowu park i wieś Issy. Fort Issy od 
południa i zachodu zagrożony jest przez 
baterje wersalskie. 3 .500 wolnych mula­
rzy przyłączyło się do wojsk komuny.

( Z  h u r a  : In ternationaleś).

Wiedeń 4. maja. W ydział kon­
stytucyjny Izby poselskiej odrzucił na 
wezorajszem posiedzenm wniosek Hobeu- 
warta o rozszerzenie niejatywy prawoda­
wczej sejmów wszystkiemi g b srm i prze­
ciwko pięciu głosom polskich członków 
komisji.

Komers ma istotme zostać mini­
strem rolnictwa.

Zagrzeb 3. maja. Znowu odroczo­
no otwarcie sejmu na dzień 3. lipca.

Konstantynopol 3. maja. W
osobnej audienc.i przyjmowr.ł dziś sułtaD 
w pałacu Dolmabakcze, posła papieskiego 
monsignora Franchi.

Bruksela 3. inaja. P a rjzk i tele 
gram z dnia dzisiejszego donosi, że ko­
muna postanowiła porzucić wszystkie po­
zycje zewnątrz wału miejskiego. Wojska 
Tbiersa posuwają się naprzód powoli ale 
nieustannie. Władza komuny jest w osta­
tnich drganiach. W około kolumny na 
placu Vendome wznoszą się rusztowani* 
dla zniesienia jej. Zniszczenie jej ma 
rozpocząć się uroczyście w dniu 8. b. m.

(Od prywatnego korespondenta.)

Wiedeń 4. maja. Znaczna liczba 
posłów niższo-austrjackiego sejmu, innych 
politycznych znakomitości tutejszych , 
członków Izby handlowej, dziennikarstwa, 
rozmaitych stowarzyszeń liberalnych i 
innych korporacyj, zamierza zorganizować 
się w komitet agitacyjny dla programu 
ostatecznej lewi y Izby poselskiej. Izba 
poselska ma być zawezwaną do szybkiego 
zawojowania ustawy o bezpośrednich wy­
borach,

i
Lwów d. 5. maja.

(Sprawy bijżące)
Pospieszyli się cenTaliści — możnaby do 

nich zastosować słowa ballady niemieckiej : 
Dte Todten reiten schndti W kebaisji odrzu­
cili wmosek Holienwarumski w sposób naj­
dotkliwszy, a w Izbie zamyślają nie dopuścić 
nawet do rozprawy szczegółowej, tylko zayaz 
po jeneralnej, uchw ale znowu przejście do 
porządku dzieunego. Ale jeszcze pytanh czy 
Izba będzie na usługi centrahstów , czy zbio 
rą  oni większość dla siebie Na razie wyda­
je  się, że się im io uda. W Lpmiąji bowiem, 
wszystkie trzy frakcje centrahotóny, nawet 
centrum  Lasserowskie, głosowały ra-em . Ale 
czy m a;a konserwatystów pójdzie za przy- 
wódzcami, którzy więcej są centralistyczni 
od masy? Polacy będą za wzięciem wniosku 
pod dyskusję, i zapewne prajy.ę pęntwyn 
także. Słychać wurawdz,e , że-. prawe cęn- 
tium , o ile wnosić można z luźnych p p g a j- 
oek w klubie, przeciwne je s t wnioskoWi Ho- 
heuwartowskiemu; mianowicie pódnoszono, ze 
Kada państwa nie ma nic do dawania sej­
mom; wszelako strnowczej n ę k a ł y  klub je ­
szcze uie powziął. Z i pewne skpńęzy się na

*) Z powodu przerwauia komunikaiji pocz­
towej z Paryżem, list naszego wspólpmcownika, 
który tu umies7.czamy, doszedł nas o kilka tygo­
dni później nii w zwyczajnym czasie, (p. r.)

biorczego. We Francji połowa dzieł rozcho­
dzi się pomiędzy publicznością drogą kolpor­
tera ką. u nas niema wcale kolporterów, d la­
tego też mało książek sprzedają, i książki 
są drogie.

Ułatwienie kopna jest warunkiem powo­
dzenia handlowego. Gdyby księgarze nasi, 
którzy rzadko kiedy nawet ogłaszają po 
dzieumkach wiadomości o wyjścia dzieł no­
wych, nie ograniczali się do wystawienia ich 
za szkłem swoich sklepów, ale się niemi 
wszędzie publiczności n astręczali; na odpu­
ście, na jarm arku, na kolei, na ulicy, . upił 
by książkę nawet taki, k tóry po nią do księ­
garni nigdyby me poszedł. Tow ar wystawio­
ny zaihęca do kupna, najwięcej go też wy­
stawiać i podsuwać należy, jeżeli chcemy, 
aby m iał wielki odbyt. Tego nasi księgarze 
nie czynią. Każdy z nich czeka na kupują­
cego, ale żaden nie umie go zachęcić ani 
też przywabić.

Czasby już było, jeżeli nie ze względu 
na dobro publiczne, to ze względu na własny 
interes, ażeby uasi księgarze postarali się o 
lepsze prowadzenie swojego handlu. Na po­
większonej czynności i zużytkowaniu wszyst­
kich sposobu w sprzedaży, księgarze sami naj­
lepiej wyjść mogą, bo mnożąc czytelników, 
pomnożą i dochody swoje. Zwracam ich uwa­
gę na potrzebę zaprowadzenia sprzedaży ksią­
żek po dworcach większych miast uaszych. 
Z początku, być może, odbyt me będzie wiel­
ki, ale powoli publiczność przyzwyczai się 
do kupowania książek podróżnych, i po la­
tach niewielu, jesteśmy pewni, będzie tyle 
kupujących, ile ich jest za granicą. Należy 
tylko nie zapominać, że w biblioteczkach ko­
lejowych książki powinne być tanie i niezbyt 
poważne. Broszury polityczne, podróże, po­
wieści i romanse, w ogóle dzieła imaginacji, 
krótkie, w formacie dogodnym do trzymania 
w ręku, najwłaściwszemi są do sprzedaży, 
k tórą  chcielibiśmy wywołać.

Z myślą 0 ref nonie handlu księgar­
skiego, sprowadzonej napróżnena pytaniem na 
dworcu kolei o gazety i o książk i, siadł' m 
do wagonu, wybierając się w podróż do Pa­
ryża, który jeszcze przed pruskiem oblęże­

niem opuściłem. Lokomotywa "żąsyczała i 
pociąg popędził kił zachodowi przemykając 
się przez równiny, z których dopiero 1 do 
śniegi spłynęły. Na polach pokazuje się już 
rolnik a w dolinach liczne są ślady pusto­
szącej powodzi w świeżym namule rzek i w 
pobrzeżnych wysypiskach strumyków.

Drzewa bez liści, łąk i przedwiosenne. 
rudą  barw ą roślinności pokryte, ciemne lasy 
sosnowe i nizkie chaty wiosek, spływają w 
jeden szary widok, który dopiero w okolicy 
G ródka, zwierciadłem wielkich stawów uroz­
maica się a pod Przemyślem upięknia nie­
bieską wstęgą Sanu pomiędzy leśnemi wzgó­
rzami. S tary zamek po nad grupą domów
i kościołów zostaje w pamięci podróżuego. 
Nie wiele podobnych widoków spotyka się 
na Unii kolei lwowscc-krakowskiej Jarpsław  
Rzeszów, Tarnów m-yej się malowniczo przed 
staw iają, dopiero Kraków z zamkiem królów 
polskich i kopcem Kościuszki, przesuwa się 
piękniejszym obrażeń w oknie wagonowem.

Do samego Krakowa nie miałem tow a­
rzystwa. Za starą  stolicą Polski siadło do 
pojazdu, w którym siedziałem kilka osób a 
pomię Izy niemi, z wielką moją radością, znalazł 
się niespodziewanie towarzysz z wzburzonej 
epoki niedawnych dziejów. Żywa r»zmowa 
pełna przypomnień zajęła mnie całkowicie, 
oie było czasu patrzeć w okolicę. Wojna we 
Francji dostarczyła także obfitego przedmiotu 
do wymiany myśli, zwłaszcza tez w rzeczy 
smutnego wpływu upadku zaprzyjaźnionego 
narodu na opinię u nas lud J  s łabych , nie 
wierzących w siły własne i szukających spo­
sobów zrealizowania jego aadziei, □ e w pracy 
w ew nętrznej twórczej, jeuynie do sam odziel­
ność / w iodącej, ale w pomocy obcych i w 
komoinacjach zewnętrznej polityki.

Ludzi słabej wiary i słabej miłości nie­
stety ! nie brak u nas. Znaleźli się nawet 
pon.iędzy nimi tacy, którzy siły narodu oce­
niając według własnej słabości, uie spostrzegli 
się, jak w ątła wiara sprowadziła ich na 
zdradliwą drogę, wiodącą do zrzeczenia się 
praw niepodległości. Z obawy przed pożera­
jącą potęgą Niemmc, chcą oddać naród pol­
ski na pożarcie Moskwy, k tóre nazywają ro-

tem, że będą za wzięciem go pod dyskusję 
i bedą stawiali poprawki. W klubie tym 
ma szczególnie l’etrino być przeciwnikiem, 
wniosku.

Co zrobi gabinet w razie odrzucenia ? 
Jedną tylko, jeszcze przed tygodniem poda­
ną w skazów kę- nie wiemy jednak o ile pewną, 
mamy w Oesterr. Journal: „Odrzucenie pozo 
stawiłoby wszystko po daw nem u—i niestety 
nie byłoby żadnej już drogi do v.yoobycia 
się z obecnych trudności i rozterek. Wtedy 
nie wypadełoby rządowi mc innego, jak  tylko 
otwarcie i bez ogródek przedstawić ten n ie ­
miły stan rzeczy, silną ręką rządzić dalej, 
ściśle, i to wobec wszystkich, trzym ając pic 
p ra-.a , kraj uczciwą adm inistracją oczyścić, 
dzielną adm inistracją go r okrzep,ć. Nie by­
łaby to pol<tyk& wialka, ale zawsze zbawienna 
Tylko pod jeduym  względem niechaj się nie 
łudzą m inistrowie biorą oni na sienie wielką 
odpow iedzialn ie osobistą, gdyż od ich oso­
bistego działania będzie odtąd zależało, ab* 
kraj przynajmniej w obrębie postępu m ate­
rialnego i administracyjnego znalazł to zado­
wolenie, którego mu dotychczas na kaidem  
polu odmawiały machinacje stronnictw ."

Czterykrotne przedsiębranie wyboru człon­
ków komisji konstytucyjnej na wtorkowym 
posiedzeniu Izby, bardzo przeraziło centrali* 
stów. Wszystkie pięć stronnictw wystąpiły 
z osobnemf listam i: prawe centrum  z lewicy 
i skrajnej lewicy nikogo nie proponowało, z 
centrum  konserwatywnego tylko 5 czy 6, 
tudzież 5 Polaków, re9ztę samych swoich. 
S krajna lewica postawiła 6 kandydatów, Któ­
rzy się nie znajdują n» Fście lewicy; lewica 
zaś 9, których pominęła s ira j  *a lewica. Cen­
trum  konserwatywne przyjęło listę lewicy, z 
wyjątkiem Lindtl. i G iskry, zam iast k tórych 
br. Kielmaniisegge i br. S tacne proponowało. 
Polacy u łożjli się z lewicą, k tó ra  zam iast 
4 Polaków, zg dziła się proponować 5. m ia­
nowicie Czajkowskiego. Z prawego controm 
pi oponowała lewica zra?u p. Kowacza, wy 
brano jednak Widulicza.

W ciągu głosowania toczyła się walda 
mtędzy trzem a frakcjam i lewicy ; głosowano 
k artkam i; przy saidem  głosowaniu ooraz 
mniej było karteir; przy pierwszem 152, 
przy ostatniem tylko 130. Z r u u  tylko- 18 
członków otrzymało większość, i to z listy 
lewicy, między tymi wszysey Polacy i W idn- 
licz, najmniej głosów otrzym ali Lasser (86) 
i G iskra (85). Przy drugim wyburzę o trz , 
m ał większość tyiko L uranda. N astąpiło g lo­
sowanie między mającymi najznaczniejszą 
względną większość, i tak  przy irzeciem gło­
sowaniu zostali w ybrani: Kuenburg, Kuer, 
Banhans, W olfrum , upadli: Kowacz, Blitz- 
feld, W aser, Mende, Tiguiy, KielmanLsegge 
który to ostatni przy czwartem głosowaniu 
zwyciężył przeciw Blitzfeldowi (oDaj kandy­
daci skiajnej lewicy). Tak więc z tym jednym 
wyjątkiem zwyciężyła lewica.

Ale sm utąe to dla centralisiów zwycię 
ztwo. W anderer podnosi z żalem, źe już 
rozbicie się wiernokonstytucyjnych na trzy 
osobne frakcje, niejako urzędownm skuusta- 
towane, i pisze: „Rezultat glosowania tegc
nie pozwala wątpić, źe wniosek Hohenwar- 
towski upadnie, ale też podobno taki sam 
los czeka wniosek o wyborach be/pośrednich, 
który tejże samej komisji ma być przedło­
żony." A ministerjalny Ocsierr. Jo u rn  try ­
umfuje: „Ta aługa i zajadła walka wyoor

cze dowiodła, jak  nieprakt/cznem i są komi­
sje o zbyt wielu członkaęh, tudzież, jak roz­
b itą  jest w sobie Izba posłów, która już 
szczęśliwie doczekała się piątej frakcji Z t e j  
Izby nie może wyjść żaden rząd, któryby 
mógł liczyć na pewną i liczną większość. 
Czyż jeszcze nie chcą pewni ludzie po;nać, 
jak  musiałby wypaść wyLór korony, gdyby 
jej kazano między rządem, celów swoich 
świadomym, a rozprzęźoną Izbą posłów wy­
bierać?"

Zebrało się dzisiaj pełno ciekawych 
wiadomości, z których jednak tylko ważniej­
sze podać możemy, aby zrobić miejsce ko­
respondencji K ra ju  z Wiednia d. 1. b. m., 
k tó rą  poniżej umieszczamy.

Praw e centrum , k tóre chciałc odgry­
wać wielką rolę na własną rękę i odsirych- 
nęło się było od Polaków1, teraz jest prze­
rażone faktem, że Polacy zgodzili się ns li­
stę lewicy co do komisji konstytucyjnej. 
U patru ją  w tern zawiązek przym ierz?, które 
jednak dopóty zdaje się nam wątpliwem, 
dopóki lewicn nie przyjdzie do przekonania, 
że jej piękne dni Aranjuezkie już dawno m i­
nęły, a do tego przekonania jeszcze nie przy­
szła. Y aierland  zaś krzyczy w niebogłosy, 
że Polacy zawierają przymierze ze sa ra jn ą  
lewicą, aby przy jej pomocy przeprowadzić 
rezolucję, na co skrajna lewica tern suaduiej 
p rz ,stać  może według swegu programu, gdy 
w Galicji nie ma żadnych iuteiesów mem.e- 
ckicii do bronienia. Jeżeli praw dL, że sk ra j­
na lewicy już liczy 40  członków, to w po­
łączeniu z Polakami rozporządzałaby połową 
glusów Rady państwa.

Pisma czeskie wołają przedewszystkiem, 
aby przy ewentualnej reorganizacji Austrji 
uznano samcistność i niepodzielność (Jzech, 
Moratry i Szlązkf. Słowieńscy posłowie z 
Dolnej Styrji przybył1 do Wiednia, ale nie 
jaao  przez rząd powołani, i nie w misji poli­
tycznej. Chodzi im tylko o u trorzenie  para- 
lelek ałowieńskich ns gimnazjum niemieckiem 
w Marburgu. N a tio n a l:, organ narodowy w 
Daimaeji, w korespondencji z Wiednia upe­
wnia, że gabinet Honeawarca iak jak Pola 
kom, da wszystkim Słowianom przedlitaw- 
skim lepiezentantów  w Kadzie korony, i bę 
dz;r rzecznikiem ich ż ąd ań ; źe mianowanie 
p. Grocholskiego jest tylko pierwszym k ro ­
kiem na drodze do pojednania i zadowolenia 
wszystkich narodowości a dalsze nastąpią. 
W edług N ar. L istów , rzad nakazał prag- 
skietuu biuru statystycznemu, aby du 15. 
bm. przysłało wykazy o p id a tk o  niestałym  
i zarobkowym; wykaz ten ma służyć za pod­
stawę do ułożenia nowej ustawy wyborczej.

B. Komers, o którym p.sme węgierskie 
ciągle mówią jako o pizyszłym ministrze rol­
nictwa, jest bratem  Lwowskiego prezesa ape­
lacji i pełnomocnikiem w dobrach hr. Leona 
Thuna. Ma to być mąż nadzwyczaj św iatły  
i bezstronny, mimo, że stoi w służbie słyn­
nego ultram oiiU niaa i feder&listy.

Proces p. Sladkowskiego przeciw N ar. 
L istom  ma się począr dopiero 22., a nie 2. 
bm., jak  nam mylnie napisano w telegramie.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia Izby, stoją ważne spcaw y; między 
temi pierwsze czytanie wniosku co do obe­
słania delegacyj i wniosku Dinstla o wybo­
rach bezpośrednich.

Do K ra ju  piszą z W iednia Tl pm.
Dziś odbyło się posiedzenie wyćziułu

zumną polityką słowiańską. Dziwuy ten po­
pęd do odegrania roli straw y zasilającej cu­
dzy żołądek, wywikłał się z kierunku raa- 
terjalnego nowych czasów, który siłę uw yuił 
źródłem prawa. Gdy duch i jego unieśmier­
telniająca potęga została zaprzeczoną, um y­
sły stracić musiały pojęcie izeczywistej, mo­
ralnej siły i ztąd widzimy je ukorzone pized 
powodzeniem, nikczemnie Bzukające ratunku 
w szeiokiej kałuży brutalnego pierwiastku.

Polski wielkość nigdy nie była wielko­
ścią pięści. Gdyby Polskt poszła torem ,n- 
nych narodów, byłaby jak  powiedział K ra­
siński „sklepem pełnym broui." Jej zaaanie 
nic leży w arsenale. Ona po upadku Francji 
i po odpadnięciu Niem.ec z koła pracowni­
ków chrześciańskiej cywilizacji*, sama już 
tylko jedne wyobraża dążność ducha chtze- 
ściańskiego w polityce. Około jej sztanda-u 
skupić się muszą Larody, albo ludzkość pój­
dzie pod stopy kozacko-krzyżackie.

Kto zadania Polski w dzisiejszym roz­
gromię zasad moralnych jeszcze nie widzi, 
zobaczy je  niebawem , gdy się dopełnią nad 
E uropą wszystkie skutki tr  umfu sity, któi ą 
w Niemczech i w Moskwij przysłau.a pur­
pura pod cesarską koroną a we Francji ga»- 
gan robotnika pod frygijską czapką Polska 
pozostać musi ze swojem dążeniem na g run­
cie samodzielności, nie woluo jej paktować 
z gwałtem jakiegokolwiek rodzaju. Kio Od­
mawia ją  do zlania się z Moskwą albo z 
Prusami, ten popołuia nie tylko zdiade na­
rodu ale i grzech przeciwko duchowi.

Przybyiiśm j do Oświęcima, gdzie mvśli 
z wysokiej sfery poglądu, trzeba było znowuż 
zwrócić do podróży. R ozstałem  się z lowa- 
rzjszem  i puszedłem kupić bilet na aoPij, 
wiodącą przez Szląsk do Saksonii.

Służba na koiei górnoszlązkiej uie umie 
po polsku tak  sau n  jak  i na linii, w odącej 
od K iakow a do Wiednia Dyrekcje ot u tych 
koiei dają przykład pogardy piaw a narudo 
wego, bo lekceważą Poiakow, z których po 
części żyją, Jesteśm y tu cokolwiek sami wjąni 
a zwłaszcza zgubny nasz zwyczaj posługiwa­
nia się brzydkim niemieckim językiem- Po­
nieważ me dajemy przybyszom uczuć potrze­

by nauczenia się mowy polskiej przez ciągłe, 
nieustanne je.i używanie, więc się je, też uie 
uczą,

Ze ciągłe odzywanie się po polsku bywa 
skutecznem, przekonałem  się nawet w G ór­
nym Szląsku pruskim. Ponieważ prowincja 
ta je s t polską, nie mówiłem w niej inaczej 
ja k  po polsku. W Katowicach zawiezn mhie 
na nocleg do hotelu prze/. Niemców utrzy 
mywanego. Nie mogli rozmówić się ze mną 
po niemiecku, musieli więc postarać się o 
służącego, mówiącegc po polsku.

W Szląsku pruskim  jest przebzło milion 
Polaków, rozmówienie się więc po polsku nie 
powiuno być tm dnem . Gdybyśmy z takiem  
jak  Niemcy dobrem o swym języku rozumie­
niu zawsze występowali ze swoją mową, za- 
i«łwno i w tej dzieiuicy Piastów n#e ośmie 
liliby się narzucać ta m  twardych swoich 
dźwięków. Z tym i, co me umieli po polsku, 
nit mówiłem wcale w Górnym Szląsku, i to 
la ło  mi sposobność przekonauia się, że b ar­
dzo wielu Niemców, nawet w tej naczej pro- 
w hc,i osiadłyoh, chociaż źle, ale mówią po 
polsku. Za Opolem mówiłem już po niemiec 
ku, bo tam  kolej przechodzi pizez kraj do 
lewego brzegu Odry przytykający, zamiesz­
kały przez ludność wyłącznie niemiecką.

Szląsk jest bardzo wysok* ukuliurow a- 
nyn krajem . Domy włościanśkie nie te kie 
niskie, nędzne i brudne jak  u nas, kościoły 
piękne, m iasta murowane, pole doskonale 
uptawne, ład, czystość i zamożność nawet z okna 
wagonowego spostrzedz się daje. W Saksonii 
jeszcze większa: zamożnuść i porządek K ie­
dyż u nas tak  będzie?

Wsie, pominąwszy uiiły knbSr Syrbów i 
Luzację oiaz z śiadniowisczoemi basztam i ła ­
dnie się przedstawiająca jegc stolicę. Budzi 
szyn (B.iutzen;, noszą tam aż za L ipsk  i d a ­
lej nazwiska brzmiące ze słow iańska, jedyna 
pam iątka po ludzie nam pobratyno czym, o k r u ­
tnie przez Nii mcww przed wiekami wytępio- 
a vm. Koło A ltenburgą w mowie ludu dośłu- 
chać się jeszcze można słabych, ginących, 
ostatnich już zapewno dźwl ;ków słowiańskich.

We wszystkich m.asuich \ Niemczeco, 
w których się zatrzym yw ała^, zw<&ozaza w



skarbowego, t a  k tó re ś  dr. G laser, były 
szef sekcji' w m inisterstw ie oświecenia, zda­
wał sprawę z wniesionej do Rady państwa 
aa ręce posła W ajgla petycji profesorów za­
kładu technicznego w Krakowie o organiza­
cję tego instytutu i polepszenie płac grona 
nauczycielskiego. Sprawozdawca przyznając 
bardzo nieodpowiednie tych płac stopnie, 
wniósł, aby petycję tę, ze wszechmiar słu ­
szną, przekazano rządowi do spiesznego u- 
wzgl jdnienia. Dr. Wajgel zabrawszy głos wy 
jaśnił, jak  opłakane jest położenie grona 
nauczycieli, którego członkowie od cza 
3 U wcielenia Krakowa przez la t blizko 2 5  s ą  
wprawdzie tytularnym i profesorami zakładu, 
w rzeczy samej zaś tylko suplentami, często­
kroć bez przysięgi przyjętymi, ta k , że im 
kiedyś nawet lata służby zakwestjonowane 
być mogą. Żądał więc poseł nasz od obe 
cnego na tern posiedzeniu m inistra oświaty, 
przynajmniej niezwłocznego podwyższenia 
płac i zaradzenia przykrej doli profesorów 
technicznych, dodając nadto, źe za wykłady 
nadobowiązkowe w równorzędnych klasach 
szkoły realnej cii profesorowie mieli soDie 
przyznane nie bardzo hojne wynagrodzenie 
po dwie 3zóstek za godzinę wykłada 1 ale i 
na tę rem unerację czekają daremnie juz od 
dwóch la t; zagrzęzła sobie gdzieś szczęśli­
wie i spoczywa po biurach...

Wydział z niemałem zadziwieniem słu­
chał tych w yjaśnień , a referent przyznał, 
ie  nie m iał wyobrażenia o podobnych sto­
sunkach, to też w dwójnasób polecił wnio­
sek swój Wydziałowi do przyjęci?. Dr. 
H erbst sprzeciwia się tylko utrzymywaniu 
kosztem rząau dwóch zakładów technicznych 
w Galicji, skoro takowe w innych prowin­
cjach i  funduszu krajowego utrzymywane 
byw ają; nie pojmuje zaś, zkąd i poco G ali­
cja ma dwa zakłady techniczne, z których 
jeden, zdaniem jego, zbyteczny. Odpowiedział 
mn na ło poseł W ajgel, że to nie trudno 
pojąć, gdyż do istniejącego już w Kraju za­
kładu technicznego przybył krakowski, przez 
wcielenie Krakowa do państwa rakuskiego. 
Zakład ten utrzymywany bardzo małym sto­
sunkowo kosztem, bo rocznie tylko 21.000 
złr. wynoszącym, połączony jest nadto z 
szkołą m alarską i rzeźbiarską, k tóra niepo­
spolitych snać wydaje uczniów, skoro Ma 
tejko, jeden z najpierwszych artystów i. tylu 
innych z tej szkoły wyszli. W kuńcu raport 
profesora Endlichera, wysłanego po objęciu 
Krakowa przez rząd dla zbadania stanu za­
kładów naukowych w Krakowie, oddał sp ra ­
wiedliwość tak uniwersytetowi, jak  i zak ła ­
dowi technicznemu, mimo, że organizacja te­
go ostatniego wiele jeszcze pozostawia do 
życzenia. Skutkiem zaś tego raportu było 
nienaruszone i nadal utrzymanie tych zakła­
dów, poręczone pismem cesarskiem, de dato 
Schónbrnnn, roku 1847.

Po tych wyjaśnieniach wydział zgodził 
się jednomyślnie na wniosek powyższy, a 
dr. H erbst wyraził 3ię, że gdyby od niego 
zależało, pragnąłby mieć urządzony komple­
tny zakład techniczny raczej w Krakowie 
niż we Lwowie.

Przy naradach nad budżetem m in iste r­
stwa wyznań i utrzymywanych kosztem fun­
duszu religijnego osób i zakładów, tak  du­
chownych jak  świeckicn, zabierali głos dr. 
Czerkawski, Zyblikiewicz i Wajgel. Obaj 
pierwsi wykazali ponownie zgubny nawet 
wpływ utrzymywania seminarjum grecko- 
wschodniego wyznania w Wiedniu, zkąd nie 
tyle dla Galicji, jak  raczej dla Moskwy re ­
k ru tu ją  się następnie kandydaci stanu du­
chownego i słudzy prawosławia ja k  w Cheł­
m ie; poseł Wolfrum zaś zgorszył się tern, 
że Zakład zdrojowy w Krynicy, własnością 
funduszu religijnego będący, nie przynosi 
ani centa czystego dochodu, ale tyle wydaje, 
ile przynosi, na co odpowiedzieli mu dr. 
W ajgel i Brestel, że wydatki te są produk­
cyjnym nakładem , gdyż dźwignięcie zdrojo­
wiska ciągłych wymaga kosztów, które z 
każdym rokiem powiększają wartość inwen­
tarza i urządzeń zdrojowych. Następnie dr. 
G laser z powodu wydatków na utrzymanie 
jednego radzcy prokuratorji skarbowej z K ra­
kowa do W arszawy wysłanego, celem obli- 
kwidacji m ajątku zakładów kościelnych kra-

^ipeku i w Kolonii, widziałem powracających 
»landwerzystów“. W Kolonii dworzec kolei 
w wieńce, w chorągwie i w napisy z wy cięż­
kich bitew był przystrojony. Ponieważ zaś 
nikt nie witał powracających wojowników, 
nami więc sobie krzyczeli „wiwat!*

Nie było prawie stacji bez chorągwi i 
wieńców, pozawieszanych na m ak  radości, 
źe Francuzi zostali zdeptani, jako też dla 
uczczenia króla a raczej cesarza Wilhelma, 
który niedawno obchodził 75letnią rocznicę 
swego urodzenia. Wszystko dzisiaj przed nitn 
w Niemczech czołem bij*-. S ław a i jedność 
ja k ą  dał Niemcom, na długi czas zapewniła 
w kraju Lutra i Getego panowanie feudali- 
zmu. Książęta, panowip, oddawna nie byli w 
tym krajn  tak  wpływową warstwą jak dzi­
siaj. Dawniej arystokracja m iała tylko wła­
dze, dzisiaj ma uznanie. Nadaniem tytułu 
książęcego Bismarkowi cieszy li się nawet de­
mokraci, jako najwyższem ukoronowaniem 
bohatera Niemiec. Ze zaś Niemcy są bardzo 
praktyczni i honor ważą o tyle o ile ma pie­
niądze, chcą więc, aieby cesarz do honoru 
dodał Bismarkowi i pieniędzy, nie wiele, bo 
tylko milion talarów z pieniędzy zrabowanych 
na Francji. Ze swojej kieszeni byliby zape­
wne oszczędniejsi.

Niewolników fiancuskich wstrzymali w 
Niemczech. W idziałem ich wszędzie zamknię­
tych płotam i, wznoszącemi się w około d re ­
wnianych baraków, umyślnie dla nich pobu­
dowanych. Postępowanie z nimi dotąd jest 
bardzo surowe. Przed kilku dniami w Er- 
furcie kom endant pruski rozstrzelać kazał 
siedmiu jeńców a do baraków strzelał z a r­
m at. W ładze niemieckie, ludzi dobroczynnych, 
chcących przynieść pomoc nieszczęśliwym jeń 
com, odtrącały, a na miłosierdzie dla nich 
nałożyły podatek. Pomimo tego nawet po­
między Niemcami, znalazło się dosyć ludzi, 
którzy czem mogli, osładzali przykrą dolę 
jeńców. W strzymanie ich wysyłki do Francji 
garządzone zostało z powodu socjalnej rewo-

kowskich, przez rząd moskiewski zatrzyma­
nego,- zostawał w wątpliwości, dla czego ten 
radzca skarbowy, nie bawiący sta le  w W ar­
szawie a często nawet wydalający się ztam- 
tąd, kosztem funduszu religijnego n u  być 
utrzymywany. W yjaśnił mu to poseł W ajgel, 
że ów radzca z e ta tu  prokuralo iji skarbo ­
wej dw komisji liKwiaacyjuej przezm zony, 
właśnie ku pożytkowi funduszu religijnego 
do Warszawy delegowany został, że przeto 
słusznie one 1.800 złr. z funduszu skarbo­
wego na fundusz religijny spadają, póki ta 
komisja czynności swoich w W arszawie nie 
ukończy, że zaś w przerwach ów radzca, 
jak  np. teraz używany bywa do dania wy­
jaśnień o przebiegu sprawy i w m inister­
stwie spraw zagranicznych właśnie jest za­
jęty , przeto nie ciągle i nieprzerwanie w 
Warszawie bawić może.

Przy dalszych naradach nad etatem  wy­
znaniowym wniósł poseł dr. G laser, aby w 
Dalmacji liczbę biskupów i adm inistratorów  
z 7 zmniejszono na 5, co do Krakowa zaś 
sprostował pomyłkę zaszłą w prelim inarzu 
rządowym, gdzie adm inistratora djecezji na­
zwano proboszczem z płacą 0.000 złr. i in- 
uemi dodatkam i na kooperatora (sekreta­
rza), mieszkanie itd. Zawiązała się sk u t­
kiem tego dyskusja, w której z posłów n a ­
szych wzięli udział dr. W ajgel, poparty przez 
posła Zyblikiewicza.

Dr. Wajgel wytknął, że koszt na u trzy­
manie adm inistratora djecezji bez potrzeby 
jest znacznie większy, niż był za czasów, 
kiedy kapitu ła wybierała sobie adm inistratora 
z grona własnego, że rząd niepotrzebnie u- 
chylił w r. 1861 adm inistratora djecezji, 
przez papieża uznanego, a wymógł na pa­
pieżu nominację tymczasowego wikarjusza a- 
pbstolskiego; że w końcu powody ówczesne, 
choć błahe, dziś zgoła ustały, o ile zaś 
mówca pamięfa, sam ojciec św., kiedy przy­
sta ł na takiego Wikarjusza w Krakowie i 
wczwa/ kapitu łę, aby się nie opierała jego 
przywołaniu na czas jakiś, uspokajał kapi­
tułę, żc to krótko tylko potrw a; tym cza­
sem dziś prawie dziesięć lat upływa, odkąd 
djecezji adm inistrator, a kapitule wikarjusz 
apostolski z obcej djecezji i bez potrzeby 
narzucony został, gdy zaś z zasad prawa ka­
nonicznego, podobny m carius apostolicus, ad  
nututn amombilis, każdej chwili odwołanym 
być winien, ponieważ ani powołanie go do 
Krakowa, ani znacznych ztąd kosztów przez 
lat tyle, niczera usprawiedliwić się nie da, 
przeto poseł dr. Wajgel zażądał przyjęcia 
następującej rezolucji : „ W z y w a  s i ę  r z ą d ,  
a b y  c e l e m  o d w o ł a n i a  z K r a k o w a  
t y m c z a s o w e g o  w i k a r j u s z a  p a p i e z -  
k i e g o  s t o s o w n e  p o c z y n i ł  k r o k i  i 
k a p i t u l e  k a t e d r a l n e j  p r z y w r ó c i ł  
p r a w o  „ p r z e p i s a m i  k o ś c i e i n e m i  z a ­
s t r z e ż o n e *  w y b r a n i a  s o b i e  s w o b o ­
d n i e  a d m i n i s t r a t o r a  d j e c e z j i  z 
g r o n a  k a p i t u ł y  k a t e d r a l n e j  k r a  
ko w s k ie j .*

Wniosek ten po przemówieniu barona 
Lassera i dr. B restla, którzy się z nim ł ą ­
czą, w całości przyjęto, a poseł Zyblikie­
wicz, popierając mówcę, przypomina, że już 
od kilku la t zwracał uwagę na niepotrzebny 
z tego ty tu łu  koszt i wydatek nieuspraw ie­
dliwiony niczem. Br. Lasser mniemał wpraw­
dzie, że i przez nieobsadzenie jednej z ka- 
nonii, w razie zawakowania takowej, dałby 
się zaoszczędzić fundusz na wydatki z adm i­
nistracją djecezji połączone; w końcu zaś 
zgadza się i on i były minister finansów na 
rezolucję dr. W ajgla, w pierwszym i w dru­
gim u stęp ie ; zwłaszcza, że i ta niewłaści­
wość w danym tu razie zachodzi, iż w mo­
wie będący wikarjusz apostolski pobiera c ią­
gle także dochody z zastrzeżonej sobie dzie­
kanii kapituły tarnowskiej, co jest z krzy­
wdą dla tamecznych księży, aspirujących do 
rzeczonej posady, a me wakującej, bo rze­
czony wikarjusz papiezki trzym a dwie posa­
dy w swojem posiadaniu — będąc i dziesa- 
netn płatnym  kapituły w Tarnowie i adm i­
nistratorem , drożej płatnym , niż dawniej — 
djecezjij krakowskiej.

lucji, k tó ra  Paryż opanowała 18 . marca rb.
Rząd pruski, vel niemiecki, utrzymania 

pokoju nie jest pewny, rozkaz bowiem nowej 
gotowości do wojny, posłał swoim wojskom 
do Francji. Pomimo, że komitet, k tóry nie 
stoi na czele rewolucji, zapewnił, że nie my­
śli zaczepiać Prusaków, a preliruinarja poko­
jowe uznaje, zapewnieniu jego nie dają  w 
Berlinie wiary. Czekają więc Niemcy, gotowi 
jak  pantera, rzucić się na swą ofiarę, ręce 
sobie z radości zacierając, że we Francji 
rozkład doszedł aż do wybuchn domowej 
wojny. W Niemczech spodziewają się, źe 
rząd Tbiersa nie da sobie rady z rewolucją, 
że więc nadarzy się Prusakom sposobność 
wejścia do Paryża w charakterze zbawców 
społeczeństwa. Być może, że się tak stanie. 
Nie mogła rewolucja w gorszej chwili wybu­
chnąć. Ci, co ją  podnieśli, mogą być ludzie 
niepospolici, to pewna, źe nie są dobrymi 
Francuzam i. Narazili Francję na wypicie z 
kielicha upokorzenia ostatniej kropli; nara­
żają ją, o zgrozo! na wdzięczność dla najsroż- 
szego wroga, który wielkość i pomyślność ich 
ojczyzny w proch rozbił, dostarczaniem mu 
pozorów do usprawiedliwienia najazdu, i do 
wykonania zamiaru ujęcia losów Francji w 
swoje dłonie.

Zajęcie się Niemców rewolucją paryską, 
jest ogromne. Wszędzie o niej mówią. G aze­
ty z nowinami paryskiemi w lot są rozchwy­
tywane. Socjaliści niemieccy, należący do te­
goż samego towarzystwa internacjonalnego 
robotników, k tóre  opanowało Paryż, widzą w 
rewolucji paryskiej własną swą sprawę, i ży­
czą jej tryumfu. Są oni liczniejsi w Niem ­
czech niż pzwszechnie mniemają p 0 wię­
kszych m iastach prawie wszyscy robotuicy 
należą do tego potężnego stowarzyszenia, 
którego prezesem jest Karol Marx, przeby­
wający w Londynie.

W Kolonii działania socjalne są wybi­
tne, ale za to bardzo silny jest ruch katoli­
cki. We wszystkich kościołach starożytnego

Moskwa z Turcją przeciw 
Austrji.

Nibdawno dzienniki moskiewskie sła­
wiły tryum f Moskwy, odniesiony w kwe- 
stji Czarnomorskiej, a tryum f nad polity­
ką europejską był to niewątpliwy; obecnie 
zaś starają się one udowodnić, iż związek 
Turcji z Moskwą, uniezależnienie się Por­
ty z pod wpływów państw europejskich, 
jest prostym wynikiem dobrze zrozumia­
nego interesu obu tych mocarstw.

Publicyści moskiewscy silą się do­
wieść, że Moskwa ma interes być dobro­
czyńcą Turcji, i że Austrja jest jej g łó ­
wnym i najniebezpieczniejszym wrogiem. 
Wypowiedzieliśmy już naszą niewiarę, ja ­
koby zbliżenie rządu carskiego z rządem 
Sułtana było szczerem, znamy bowiem po­
dejrzliwość turecką, spowodowaną podstę­
pnym działaniem Moskwy, spiskującej <>J- 
daw .a na niekorzyść cesarstwa Ottom ni­
skiego, niepodobna nam jednak zaprze­
czyć, iż zabiegi Ignatjewa są bez rezulta­
tów. My Polacy mamy najlepszy tego 
dowód w usunięciu emigracji polskiej od 
rządowych stanowisk, jakie zajmowali w 
Turcji nasi bracia — wygnańcy. Jakkol­
wiek więc nie wierzymy, aby mógł dojść 
do skutku związek moskiewsko-turecki 
przeciwko Austrji, rozczytując się jednek 
w pismach moskiewskich, nie możemy nie 
dojrzeć dążenia Moskwy do odosobnienia 
Austrji i rozszerzenia jej dezorganizacji 
wewnętrznej. Moskale nie tają się z tym 
planem, a to wyjaśnia nam, do czego 
zmierzają ich prace przygotowawcze. — 
Starcie orężne Austrji z Moskwą, bez któ­
rego tak zwana kwestja słowiańska nie 
może być rozwiązaną, jest niezbędnem, jest 
nieuniknionem. Rzecz to nie nowa, wie 
dzą bezzaprzeczenia dobrze przywódcy Au­
strji zkąd grozi jej niebezpieczeństwo, są 
jednak sprawy, o których nie można za 
zbyt wiele mówić, i my też jeszcze nie raz 
w tej kwestji zabierać głos będziemy.

Moskwa chce z jednej strony pokłó­
cić Austrją z resztą Europy, z drugiej 
znów niemoc jej wewnętrzną wywołać. Do 
tego prowadzą wszelkie zabiegi moskiew­
skie. Starcie państwa Habsburgów z car­
stwem moskiowskiem może jeszcze leży w 
oddaleniu lat trzech, czterech, lub nawet 
i więcej, gdy jednak Moskale skrzętnie już 
ua swą korzyść wszystko co tylko uda się 
starają obrócić, Austrji więc w bezczyn­
ności wyczekiwać smutnego kataklizmu nie 
wolno. Rozważając więc grożące jej nie­
bezpieczeństwo, uważaliśmy za rzecz ko­
nieczną dla Austrji —  gdy Moskwa usiłu­
je pokłócić ją  ze wszystkiemi, odosobnić 
zupełnie w przyszłym boju, — starać się 
pospiesznie zgrupować z państw zagrożo­
nych przewagą Moskwy, stojącej w związ­
ku z Prusami, siłę odporu. Nie było to 
niepodobnem, wszędzie bowiem manifesto­
wano obawę z powodu rozdrobienia sił, a 
ztąd niemożność stawienia czoła Prusom 
sekundowanym przez Moskwę. I  dziś jest 
jeszcze czas do tego odpowiedni, oderwać 
również Portę od mizdrzących się ku niej 
Moskali nie jest niemożebnością. Gdy zaś 
przyjęcie na zewnątrz polityki: szukania 
przymierzy, uważaliśmy dla rządu austrja- 
cko-węgierskiego, za rzecz, prostą przezor­
nością nakazywaną, to przeciwnie znów 
widząc usilne zabiegi Moskwy rozdarcia, 
Austrji w jej własuem łonie, usiłowanie 
pozyskania wewnątrz dla siebie żywiołu

m iasta m odlą się codziennie o przywrócenie 
doczesnej władzy papieżowi. Procesje, aaza 

I nia, misje urządzane w celu propagandy rzym­
skiej, pozyskały całą ludność nadreńską dla 
sprawy restauracji państwa kościelnego. Je 
den z obywateli kolońakich zapewniał mnie, 
że wszys' y z nad Renu pójdą się bić za pa 
pieźa. „Król pruski nas oszukał, praw ił da­
lej, obiecał utrzym ać państwo kościelne, my 
też walecznie biliśmy się  we Francji. Po zwy- 
cięztwio król nie myśJi dotrzymać swej obie­
tnicy, ale źle na tem wyjdzis. My mu tego 
nie zapomoiemy.®

Jakież to ciekawe objawy w środkowej 
i zachodniej E uropie! M ilitaryzm, leudalizm, 
średniowieczne cesarstwo^ papiestwo, jedność 
państwowa, autonom ia i rozbicie państwa; 
socjalizm, komunizm, municypalizm, silnemi 
prądami przebiegają narody, i skręciły się 
w jeden olbrzymi, s a lo n y  wir, który zdaje 
się, na dno przepaści zatracenia pociągać 
społeczeństwo. Czy z tego wiru w yjdą nowe 
kształty  życia? zobaczymy; to pewna, że 
Niemcy nie będą wolne od socjalnych zabu­
rzeń, a w strząśnięcia religijne są prawdopo­
dobne w tym kraju.

W Belgii, partje: socjalna i katolicka są 
jeszcze silniejsze niż w Niemczech. Ludzie 
środkowego stronnictw a załam ują ręce i z 
niepokojem oczekują przyszłości.

„W e Francji, mówił do mnie pewien o- 
bywatel z Vervieres, wszyscy zwarjowali. U 
nas i gdzie moziej zaczynają warjowae. Zdro­
wego rozumu, ja su eg i poglądu, napróżno szu­
kać w Europie."

Belgia jednak je s t  spokojną. Piękna 
Bruksella przepełniona F ran cu zam i, którzy 
uciekli z Paryża.

„Jak  się pan mogłeś odważyć jechać do 
Paryża, mówił do mnie jeden z tych ucieki­
nierów, a toć tam zabijają ludzi najuiewiu- 
niejszych. Można się  kom a na ulicy nie spo­
dobać i być rozstrzelanym ."

destrukcyjnego, któryby zrodził niemoc 
Austrjo-Węgier, podnieśliśmy konieczność 
przedstawiającą się dla przywódzców pań­
stw a— zadowoinienia żądań ludów w skład 
tegoż wchodzących.

Dla Austrji prowadzącej wojnę z Mo­
skwą, Polska jest najpewniejszym sprzy­
mierzeńcem. Jeżeli rząd monarchii Habs­
burgów zrozumie tylko swój in te re s , ze­
chce uniknąć doznania klęski stanowczej, 
to w czasie walki z Moskwą, musi pod­
jąć hasło niepodległości Polsk i, a wów­
czas znajdzie w narodzie polskim obroń­
ców, którzy jak  niegdyś przed hordą bar­
barzyńców ocalili Austrję pod muraini 
Wiednia , tak obecnie uwolnić ją  mogą 
od smutnych rezultatów napadu dziczy 
moskiewskiej. Z tych więc względów u- 
waźaliśmy i uważamy, iż przywódcy Au- 
stro-W ęgier w przyjęciu rezolucji gali­
cyjskiej winni widzieć akt chroniący pań­
stwo od upadku. To właśnie wykazać im, 
jest powinnością, że tak powiemy twórcy 
rezolucji a dzisiejszego ministra Grochol­
skiego. Austrja nie może dłużej lubować 
się w bezczynności; czyhające na jej 
rozdarcie Moskwa i Prusy nawołują ją  
do pracy gromadzenia sil jak największych, 
któreby odtrącić mogły zachcenia prusko- 
moskiewskie , gdy zaś naród polski może 
tu stanowić główną siłę , a dziś jedynie 
w Galicji może on swe siły wyrabiać, 
rząd więc austrjacko-węgierski w intere­
sie własnego dobra działać będzie, jeżeli 
nadaniem samorządu Galicji da możność 
wyrabiania się tych s i l , które wkrótce 
tak mogą być mu potrzebne. Żądania 
nasze , jeżeli z powodu istniejącej za­
ciętości przez Niemców, mogły być w 
czemś źle zrozumiane, to bezstronne roz­
patrzenie się w nich Węgrów, ni6 wątpi­
liśmy, iż zjedna ich silne dla nas po­
parcie. Zacny przyjaciel sprawy polskiej, 
jenerał Tftrr w pracy swej właśnie zaty­
tułowanej : „Austro - Węgry i Moskwa," 
rozbierając sytuację obecną państwa Habs­
burgów, wypowiedzeniem swych opinij , 
które są w wielu razach jakoby odbiciem 
naszych myśli, daje nowe poparcie naszym 
przedstawieniom, dalsze zaś Moskwy za­
pobiegliwości, spodziewamy się , iż najle­
piej zarządców Austro-W ęgier, szukają­
cych środka do oddalenia grożącego nie­

bezpieczeństwa, przekonają o ich niewątpli­
wej słuszności.

Przyszły namiestnik,
Nadesłano nam w tej sprawie następu­

jące uwagi:
( X X . )  „Aby dziś®, i „jakoś to będzie®, 

stanowią obecnie dewizę życia narouów mo­
narchii austrjackiej. —  Widzieć się ona daje 
szczególniej w zapatrywaniach się na refor­
my przeszłe, na plany przyszłych. — Tym ­
czasowość i sceptycyzm, oto ogólny charakter 
życia. Możemy sceptycyzmowi pobłażać, t łu ­
macząc go stanem rzeczy; ale obawiamy się, 
aby on — niejako przez nałóg — nie stał 
się ogólną i nieustającą cechą zdań i zapa­
trywań się naszych. Bojaźń ta je s t  uspra­
wiedliwioną, bo zwątpienie rodzi niechęć do 
pracy i słabość w przemaganiu przeszkód. 
Może ono w danej chwili sprowadzić stuUy, 
bo w przypuszczeniu reform na serjo, lub 
przynajmniej silnego ich zadatku, tudzież 
ludzi odpowiednich, postawionych do ich za­
stosowania, może zajść ten smutny wypadek, 
że ogół w skutek sceptycyzmu, ten zedatek 
lepszej przyszłości i ludzi chcących go roz­
winąć, zostawi bez poparcia, a natomiast 
okryje się obojętnością i niedowierzaniem, 
często tak  w porę przychodzącein nieiołęz-

„Do Paryża muszę jechać, odrzekłem, 
żeby uratować moje m auuskrypta, Rewolucji 
się nie lękam. Wiem z doświadczenia, że re 
wolucja z daleka bywa straszną. Kto zaś 
wiele przygód przeszedł, tego już żadna nie 
przestrasza.®

Jakoż odwiedziwszy zacnego naszego po- 
wieściopisarza Zygmunta Miłkowskiego, cho­
rego poetę Henryka Merzbacha i W łodzimie­
rza Wolskiego, wyjechałem z Brukselli po 
jednodniowym w niej pobycie do Paryża. Na 
granicy zapytali o paszport, zresztą żadnej mi 
trudności w przejeździe nie zrobili.

Zacząwszy od Landrecies, towarzysze mo­
jej podróży, pomiędzy Którymi był dragon 
francuzki, pokazywali z wagonu miejsca nie­
dawno stoczonych walk. W Saint-Qaentin, 
zostały jeszcze na polu ślady n ie sz c z ę ś liw e j 
bitwy Faidherba, którego uważają za najlep­
szego z dzisiejszych jenerałów francuzkich. 
Od Tergnier i Compiegne, po wszystkich s ta ­
cjach stoją warty pruskie. Swobody poutóży, 
pomimo pilnego przypatrywania się wagonom, 
w niczem P r u s a c y  nie p rz e rw a l i .  F ra n c u z i  
patrzeli na nich z przymuszoną obojętnością 
i ani jednem słowem do żadnego z uich nie 
odezwali się. Dopiero po minięciu stacyj ro­
związywały się im usta.

„Zorganizujemy całą Francję w jeden 
obóz i wówczas rozpoczniemy na nowo woj 
nę z Prusakami, mówili. Niemcy przekonają 
się, źe bezkarnie deptać nas nie można “

lin  nli/.ej Paryża tem większe spustosze­
nia. Prawie wszystkie mosty na kolei pozry­
wane. Pociągi przechodzą po belkach nad 
przepaściami ułożonych. Wiele domów spalo­
nych tak  przez wolnych strzelców ja k  i Pru­
saków.

Fabryki, których po drodze jest pełno, 
rozpoczęły już swoje czynności. Chłop fran­
cuzki pracowitszy może od niemieckiego, pola 
niedawno przez liczne arm ie zdeptane, zorał 
już i zasiał. Pod Paryżem mniej widać rąk  
pracujących, pola też nie wszystkie obsiane,

twu i próżniactwu. Kto jednak wie, że hi- 
storja nie czeka, kto wie, że pozycja przez 
nią zostawióua do wzięcia, jeżeli nie zosta­
nie zajętą przez jednego, będzie zawładniętą 
przez drugiego, zwykło na zgubę niebacznych, 
i kto energicznie czuje potrzebę sił własnych, 
ten pojmie stra tę , mogącą wtedy wyniknąć 
ze sceptycyzmu i jego następstw.

Te uwagi przyszły nam na myśl z po­
wodu kweslji dziś u nas żyw otnej,— kwestji 
nominacji namiestnika. I tu panuje tymcza­
sowość, i tu zdawna podsuwają różne kan­
dydatury, które to upadają, to się wznoszą, 
i tu wiary niem a; bo rzeczywistość uchodziła 
dotychczas jak m ara. A jednak to stanowi­
sko wysokie i wielkiego Da kraj wpływu.

Pragnienie posiadania nam iestnika odpo­
wiedniego naszym życzeniom jest naturalne i 
potrzebne; ale te nasze życzenia powinny być 
jasno sformułowane, tak, abyśmy mieli kiy- 
terjum do osądzenia aanej osobistości i mo­
żliwych dla kraju następstw jej działalnośi i, 
ażeby w razie pomyślnym, zam iast niedowie­
rzania, poprzeć ją  zaufaniem i czynem. Dla­
tego musimy wiedzieć, jakie przymioty po­
winien łączyć w sobie ewentualny nam iest­
nik. — Sądzimy, że będziemy w stanie dać 
kilka podobnycli rysów — zupełnie poza <•- 
brębeni różnych kandydatur,-—co tem łatwiej 
nain będzie, źe nas nic nie wiąże, ani odpy­
cha od wymienionych kandydatów.

Pierwsze pytanie, jakkolwiek zdaniem 
naszetn niefundamentalne, ale Które się bez 
wątpienia nastręczy, je s t: czy namiestnik
ma być wziętym z jakiej istniejącej partji ? 
czy też ma on stać po za partjam i?  Gdyby 
nam iestnik był odpowiedzialnym sejmowi, 
to kwestja należenia do partji miałaby więk­
szą doniosłość; jeżeli zaś byłby nieodpowie­
dzialnym —  wybór z p a itji miałby znacze­
nie tylko chwilowe; bo bez żadnej silnej 
podstawy na przyszłość. Ale nawet w p ier­
wszym razie nie widzimy na początek p rak ­
tycznej potrzeby namiestnika partyjnego.

Obecnie u nas są pewne partje, bo 
guzie istnieją pewne opinie i odcienia, tam 
istnieje m aterjał na partje, ale trudno im 
przyznać jednego niezbędnego warunku, a 
mianowicie: dokładnej organizacji. Partje na­
sze raczej kształcą się dopiero, pracują nad 
wprowadzeniem ładu. Nie widzimy żadnej 
potrzeby i korzyści, aby namiestnik brał 
udział w takiej pracy, co byłoby rzeczą nie­
uniknioną przy zachowaniu stanowiska p ar­
tyjnego; skłonni jesteśmy nawet do wprost 
przeciwnego zdania.

Powiedzieliśmy, że partje nasze pracują 
nad swoją organizacją. Przypatrzywszy się 
tej pracy, zobaczymy, że kierunek jej był 
niejako zewnętrzny, wychodzący ze stosunku 
do dotychczasowych rządów centralnych. \Y 
razie większej samodzielności naszej prowin­
cji — punkt ten wyjścia dla grupowania się 
stronnictw musi się zmienić. Zamiast kwe­
stji zewnętrznej, wystąpią w ew nętrzne, a ro­
zmaite ich pdjęcia będą grupowały ludzi. 
Dotychczas tak  w skutek wymienionego pun­
ktu wyjścia, jako też w skutek ograniczonego 
zakresu działalności sejmowej, Kwestje we­
wnętrzne nie doszły do należytej wybitności 
tak, ażeby się stronnictwa w ich imie two­
rzyły. Łatwo więc przy odmiennym stanie 
rzeczy może nastąpić, źe osobistość dziś na­
leżąca do pewnej partji, zmienić ją  będzie 
musiała. W reszcie sądzimy, źe przy roz­
szerzonym zakresie działania, wszystkie ciała 
i urzęda tak  administracyjne, jak  prawoda­
wcze ograniczyć się muszą na położeniu 
podwalin moralnego i materjalnego dobro­
bytu k .a ju . Na tych podwalinach ma być 
usadowiony gmach nieustającego rozwoju.. 
Otóż praca ta  jest w ielka, a wykończenie 
jej, możemy śmiało powiedzieć, byłoby dzie­
łem pomnikowem. Ta jednak podstawowa 
praca, do ktorejby ewentualny namiestnik ze 
stanowiska swego musiał przeważnie należeć, 
nie ma nic do czynienia z dzisiejszemi po­
jęciami partyjnemi, Mówimy to w prze- 
kouaniu, że wszystkie nasze partje 3ą do* 
bierni dla kraju chęciami ożywioue; a w za­
spokojeniu pewnych fundamentalnych potrzeb 
wszyscy ludzie zdrowo myślący, bez różnicy 
partji, bezwątpicnia zgodzić się muszą.

Między pierwszorzędnemi przymiotami, 
mającemi być udziałem namiestnika, powin­
na być n i e z a p r z e c z o n a  zdolność umysło-

ogrod) nie wszystkie skopane, chociaż k rza ­
ki juz się zielenieją.

Rozkoszne Enghien, w którem kilka lat 
temu porę kąpielową spędzałem, prawie p u ­
ste. Okna w domach powybijane; ramy, 
drzwi, podłogi popalone, ściany pożarami o- 
czernione., W Epinay jeszcze więcej spusto­
szenia a bliżej St. Denis z całych osad, kupa 
gruzów tylko pozostała. Okropną jest wojna!

W jechaliśmy do St. Denis. Prusaków 
pełno. Pilnie czuwają, rozpaliwszy ognie bi­
wakowe od Paryża. Minęliśmy biwaki, i je ­
steśmy już w Paryżu. Robotnik, który ze 
mną jechał, wyskoczywszy z wagonu, krzy­
knął: Voila P aris , la ville librę el inde-
p en d a n te !

Z ulicy dał się słyszeć grom bębnów i 
marsz batalionów. Pobiegłem po mój tłumok, 
a szczęśliwy, ze w mieście, w którem mini­
stram i są bednarze, golarze, cieśle, mularze, 
a pre/eazin rządu wyrobnik, znalazłem oby­
watela, który za pięćdziesiąt centimów wy* 
niósł mi tłum ok do dorożki, wyruszyłem e 
dworca, ciekawie przypatrując się zrewolucjo­
nizowanemu Paryżowi.

Była noc. Ulice oświecone gazem, a ' e 
na ulicach ludzi nie wiele, sklepy były poo­
twierane. Dorożka zwolna toczyła się po bru­
ku. Zanim dojechałem do uawnego mego 
mieszkania na bulwarze batiniolskim, przeje­
chałem przez sześć barykad. W każdej bary­
kadzie zostawiony był otwór do przejazdu 
powozów. Światło lata-ni rzucało biask po­
nury na działa, którem i uzbrojono barykady, 
na szyldwachów i na grupy gwardzistów, roz­
prawiających żywo między sobą. Kilkunastu 
żołnierzy rozpiętych, taczając się, pijanym 
głosem pomrukiwało jakąś kawiarnianą pio­
senkę. Pominąłem ich, i oto jestem w mie­
szkaniu, w którem  trzy lata tułaczego życia 
spędziłem.

Paryż 1. kwietnia 1871. -4. (J.



wa. W ariinek zdaje się tak  elementarny, że 
roibieranie go wydawać się może zbytecznem 
Jednakże inne zdolności są potrzebne w chwili 
tworzenia, a inne w czasie wymagającym j e ­
dynie prowadzenia dalej zaczętego dzieła. W 
ostatnim  w y p a d k u  potrzeba tylko zrozumie­
nia już istniejących zasad; w pierwszym trze­
ba praktycznej oiyginalności. Tę zaś nadaje 
jasne widzenie istniejącego stanu rzeczy i je ­
go w ad, znajomość ludzi, jako m aterjału do 
budowy, i umiejętność ich użycia, nakoniec 
pewna odraza do zawikłania inauipulacij, a 
natom iast zamiłowanie w prostocie. W szelkie 
zatem zbyteczne przejęcie się rutyną, jedno­
stronność, uprzedzenia d ;ktiynerskie, są grun- 
townemi wadami dla namiestnika, odpowie­
dniego K ra jo w y m  wymaganiom.

Powyższe przv mioty umysłowe nie po- 
uiune być zsstosowane tylko do szczegółów, 
do pojedynczych zmian, lub stosunków, bo 
wtedy pewne części zarządu mogą być dobre, 
inne zaś kulawe, lub opaczne; a adm inistra­
cja zamiast funkcjonować jak  dokładna ma­
china, podobDą by była raczej do wozu, w 
którym dwa koła obracałyby się w lewo, a 
dwa drugie w p raw o; potrzeba więc umysłu 
zdolnego ogarnąć całość, i wlać w nią je ­
dnego dueba. Wtedy tylko wprowadzone 
zmiany, urządzenia nawet, jeżeli nie przynio­
są natychmiastowego skutku, to przynajmniej 
będą nosić w sobie dotykalny zarodek lep 
szej przyszłośri i pewnego rozwoju. To zaś 
są rzeczy niezmiernej wagi, bo na doświad­
czenia, tam, gdzie tyle wszechstronnej nędzy, 
czasu nie mamy. Może ktos powiedz.ieć, źe 
wymagamy genjuszu, że rodzaj naszych sto­
sunków nie pozwala go dostrzedz, że tak ie­
go nie znajdziemy. Na to odpowiemy, że żą­
damy tylko umysłu jasnego, bez przesądów, 
i wcale uie ciasnego; a co do możności wy­
nalezienia go w naszem położeniu, to sądzi­
my, źe posiedzenia sejmowe, referata komi­
syjne, wnioski stawiane i inne prace publi­
czne, jeżeli nie w jkryw ają jasno żądanych 
przymiotów, to przynajmniej takowe może 
zdradzają, i do zdrowych konkluzyj wystar­
czają.

Charakter i umysł takiego urzędnika jak  
namiestnik przy szerokim samorządzie, po- 
winue stanowić jedno. Myśl polska, prawość, 
praca są niezbędne; inaczej adm inistracja za­
m iast tego ducha, który ją  robi czułym na 
potrzeby kraju i pojedynczych obyw ateli, 
sprężystą, uczynną, pojmującą swe obowiązki 
względem administrowanych, — przedstawia­
łaby uorganizowaną szykanę i prawdziwą 
plagę. Ze energia powinna być pierwszorzę­
dną właściwością charakteru  tak  wysokiego 
urzędnika, o tera n ik t nie w ątpi; a nigdde 
potrzeba jedności charakteru i umysłu na­
szego dygnitarza nie występuje jaśuiej, jak 
przedstawiwszy go sobie bez energii. Urzę­
dnik administracyjny jest ciągłem zastosowa­
niem pewnego systematu w życiu; choćby 
więc system był najświetniejszy, bez dokła­
dnego i energicznego przeprowadzenia, jest 
pouobny do trupa, zachowującego pozory ży­
cia. Co nam po świetnym systemacie bez od­
powiedniego zastosowania? Dla doktrynerów 
może to być coś, dla ludzi żywych jest to 
nic. Musimy tu jednak zwrócić uwagę, że 
energii nie stawiamy na jednej linii z tem, 
co nazywają „żelazną ręką." Zastosowanie 
przepisu, egzekucja prawa, powinuy być prze­
prowadzone energicznie, a urzędnik tak  pc- 
stępujący przedstawia uszanowanie dla. pra­
wa — przymiot, którym  z powodu okolicz­
ności pochwalić się nie możemy. Już choćby 
dla nabycia go, nasza możliwa adm iuistracja 
powinni postępować z całą s iłą ; ale ta siła 
budząca poczucie obowiązku, działająca w 
imię prawdziwych potrzeb ogółu jest zupeł­
nie różną od siły „żelaznej ręk i" , zmuszają­
cej nie w imie obowiązku i szlachetnych po­
budek, ale w imie brutalnego rozkazu. Panie 
redaktorze! Zebrałem kilka uwag elemen­
tarnych, które każdy znać powinien, a po­
mimo to nie cofam ich; doświadczenie bo­
wiem nauczyło umie, źe bywają ludzie, co 
szukając, pędzą po wyżynach, uie zwazając 
na czynniki i warunki codzienne, i w końcu 
nie znajdują czego szukali. Usposobienie ta ­
k ie  inoźe się rozszerzyć na pewne społeczeń­
stwo i na pewne czasy, a wtedy możnaby je 
może nazwać halucyDacyjnemi. Wreszcie to 
samo doświadczenie powiada mi, że umoty­
wowanie i skupienie, choćby rzeczy elemen­
tarnych w jedną całość, nie jest bez wartości 

,dla opinii; bo przedmioty rozrzucone, zabrane 
w jednym obrazie, ułatw iają zastanowienie 
się, co wpływa na wyrobienie opinii, która 
wyjaśniona, może dojść do takiej potęgi, że 
nareszcie otrzymuje to, czego żąda , a nawet 
rodzi ludzi odpowiednich swoim żądaniom.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 2. maja.

(P .)  Wy bery do komisji dla przedłożeń 
•zącowych, przedsięwzięte na dzisiejszem p o­
siedzeniu Izby, wypadły po myśli m inister­
stwa, n enia dlatego już najmniejszej obawy, 
ie pod względem formalnego traktow ania 
;ych wnioskow, komisja robić będzie p. Ho 
lenwartowi kłopoty. Ze strony polskiej wy 
orano pięciu, m ianowicie: pp. Zyblikiewicza, 
Jzerkawskitgo, Horodys..iego, Czajkowskie­
go i -Wodzickiego. Skrajna lewica poniosła 
klęskę.

Curaz więcej zajmują się w tutejszych 
kołach politycznych możliwością, źe do u- 
hwały nad p zedłożeniami ministerstwa nie 

potrzeba dwóch trzecich Izby, ale że prosta 
większość Bad niemi decydować może.

Zdaje się, że i p. H ohenwait ma to
zapatrywanie, bo w przedmowie swojej na- 
swał wnioski swoje „Ausfuhrungen" a nie 
.Aenderungen" konstytucji.

Z drugiej strony pewną jest rzeczą, £e 
w całości tej opinii podzielać nie bę- 
Rozpoczuie się zatem dyskusja, i po­

c ię tą  być musi uchwała: jaka  większość 
ioże decydować. Do takiej uchwały potrzeba 
rostej większości.

2  tego wynika jasno, że jeśli p. Hohen- 
a rt jest pewnym większości Izby, t. j., je- 
fcli jest pewnym centrum, los jego wniosków
jot zapewniony.

Mi krotce wniesiony będzie nowy projekt 
stawy, mocą której wszelkie agendy adm i-

zba
zie.

nislracyjne, sądowa, a po części i finansowe,
Galicję specjalnie dotyczące, oddane będą 
nowemu ministrowi Galicji. Ustawa ta  zo­
sta ła  powziętą na niedzielnej konferencji m i­
nisterialnej.

Wczoraj przyjechał tu nuncjusz papiezki 
i przywiózł z sobą „declaratorium , do buli, 
ogłaszającej dogmat nieomylności. Ktoś za­
uważył tu trafnie, że pomiędzy declaratorium  
a dogmatem nieomylności zachodzi ten sam 
stosunek, co między patentem  lutowym a dy­
plomem październikowym.

Burm istrz wasz, p. Ziemiałkowski, wy­
jechał do Lwowa. Wczoraj miał audjencję 
u cesarza.

Francja.
Już oręż tylko rozstrzygać ma o losach 

Paiyża; wszelkie pokuszenia s ię  pojednawcze 
czy to z samego Paryża, czy z różnych stron 
Francji pochodzące okazały się dareinnemi. 
Zdaje się, że jakieś fatum  cięży nad F ran ­
cją i popycha ją  do wojny domowej, mimo, 
ze wszyscy w ołają: pokoju i zgody.

Pokonywani w otwartgm  polu i w wy­
suniętych fort) Akacjach chcą już zacieśnić 
obronę Paryża do wałów, chcą już tylko bro­
nić się za wałami. Paryż najeżony jest do­
koła wewnątiz wałów mnóstwem barykad. 
Jeżeli się uda W ersalczykom zdobyć fort 
Issy, co dziś już może nie jest rzeczą tru ­
dną, będą oni mieli jeszcze na drodze do Pa-, 
ryża mnóstwo przeszkód do przezwyciężenia.

Nowy minister, czyli raczej naczelnik 
wydziału wojny w komunie ma być człowie­
kiem energicznym; nie chce on słuchać na­
wet o kapitulacji fortu Issy i grozi strzałam i 
parlam entarzom , którzy zechcą powtórzyć 
taką propozycję. Rzecz to bardzo zrozumiała, 
bo gdyby raz tylko zaczjli kapitulować ro­
koszanie, przykład ten przy obecnem osła­
bieniu rokoszan, stałby się niesłychanie za­
raźliwym i wkrótce cały Paryż zechciałby 
kapitulować

Wersalczycy zachęceni powodzeniem z 
większą niż kiedy energią podsuwają się ku 
Paryżow i; wojna domowa zaczyna nabierać 
więcej zaciekłości, niż dotąd miała. Rzeczpo­
spolita na tem najgorzej wychodzi, stronn i­
ctwo m onarihiczne musi się zwiększać a po­
łączone ugodą gałęzie dynastyczne burboń­
skie i orleańskie, czyhają tylko na bliską 
chwilę, k tóra im odda ster Francji w ręce.

Wersalczycy coraz bliżej podstępują ku 
fortowi Issy, i wkrótce zapewne nie bez 
krwaw-j rozprawy zajmą tę warownię. Pisa­
liśmy przed paru dniami, że załoga paryzka 
zagwoździwszy połowę dział, wyniesła się 
z fortu.

Rzecz się tak m iała: Kiedy Wersalczycy 
zdobyli szańce przedfortowe, opanował załogę 
przestrach; chciała się natychmiast wynosić. 
Megy, wyrobnik paryzki, mianowany komen­
dantem foitu, nie mógł powagą swoją zmu­
sić artylerzystów do pozostania na stanowi­
sku, i ci, zegwoździwszy połowę dział, nie 
słuchając rozkazów komendanta, wyszli z 
fortu. Mógy oddał się w ręce władz, jako 
więzień.

Jenerał Cluseret, m inister wojny, dowie­
dziawszy się O opuszczeniu fortu, nie mógł 
natychmiast złemu zaradzić; po niejakim cza­
sie dopiero wysłał tam korpus „mścicieli pa- 
ryzkich", którzy zajęli fort opuszczony.

Ale cała ta  sprawa opuszczenia fortu i 
fatalnej niekarności wojskowej najgorsze 
wywarła wrażenie w sferach komuny. Odpo­
wiedzialność padła nietylko na Mógy, ale i 
na Clusereta, którego także uwięziono, i któ­
rego podobno, jak  wczorajszy telegram do­
nosi, chciała kom ina w przystępie gniewu 
rozstrzelać kazać wraz z Megy. Można je ­
dnak mieć nadzieję, że skończy się tylko na 
groźnym zamiarze.

Na miejsce Clusereta mianowała komu­
na delegatem wojny Rossela, który był przed 
tem prezesem sądu wojennego. Rossel przy­
ją ł  urząd i powiedział w komunie: „Potrze­
ba mi waszej najzupełniejszej i najenergicz- 
niejszej pomocy, aby me upaść pod ciężarem 
obecnych okoliczności."

Depesze telegraficzne paryzkie i wersal­
skie z 30. kwietnia i 1 . maja przynoszą na­
stępujące wiadomości:

Ajencja H avasa  donosi: Od godz. 7*', 
wieczór straszny ogień działowy i karabino­
wy. W szystkie baterje od Maillot do Mont- 
m artre utrzym ują natarczywy ogień. Mówią, 
że Wersalczycy gotują się do ogólnego ude­
rzenia od strony zachodniej. W Neuilly wielki 
pożar; kilka brygad pompierów udało się 
tam. Paryż jest przerażony; na bulwarach 
i po aleach tworzą się grupy. Cluseret ka­
zał batalionom polowyin dziś wieczór wystą­
pić m  polu Marsowein. M ówią, że waro­
wnia Issy znów obsadzona, armaty napra­
wione a dwa bataliony wolnych strzelców i 
oddział „mścicieli" przybyły wzmocnić załogę. 
Okołowicz raniony niebezpiecznie przypad­
kiem z rewolweru. Zastępuje go pułkownik 
Duiassier.

Wielu redaktorów dzienników um iarko­
wanych, postawionych w stan oskarżenia, 
zmuszonych było po części opuścić Parvż.

Na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadze­
nia narodowego jeden z deputowanych, oficer 
m arynark i, interpelował jenerała  Lefló, mi­
nistra wojny: Armii naszej wziętej w Metz 
przez Niemców pozostał tylko honor; zdaje 
się , źe nieprzyjaciel i honor jej szarpie, 
tw jerdząc, że oficerowie zobowiązali się pod 
słowem honoru., a słowa nie dotrzymywali. 
Py ta  zatem in terpelan t, czy ministerstwu 
o tem wiadomo i co o tem myśli. Jeżeli 
istotnie zaszły takie przykłady złam ania sło­
wa, arm ia dbająca o honor swój musi g ło ­
śno czyny takie potępić. Przynajmniej ma­
rynarka um iała zawsze strzedz wiernie ho­
noru swego. Jen era ł Lefló wyraża obawę, 
iż kw estja ta  nie jest w porę. Wielu ofice­
rów, których sprawa ta obchodzi, poległo, 
inni są ranni. Liczba tych , którzy może 
złamali dane słowo, jest przytem bardzo 
ograniczona a niektórzy z pomiędzy takich 
biją się obecnie z powstańcami. Po ukoń­
czeniu wojny, sąd honorowy rozstrzygać bę­
dzie zaszłe w )padki. Rząd żąda przeto od­
roczenia tego postawionego mu żądanie.

Deputacja z Havre, która chciała spro­
wadzić pojednanie z powstańcami, żądała od 
Thiersa uznania Komuny, co oczywiście Thiers 
odrzucił. Działa wysłane z Rennes do W er­
sa lu , zostały w drodze zagwozdżone. — 
Książę Audiffret-Pasąuier, jeden z przywód­
ców partji orleańskiej, oświadcza wszędzie 
publicznie, że obie linie Burbonów pojednały 
się i związały. Hr. Chambord sam sprowa­
dził to połączenie. Oba połączone stronni­
ctwa zamierzają niebawem wystąpić.

O manifestacji wolnom ularskiej, której 
jak  już wiemy, p. Thiers dał k ró tk ą  i nie­
pomyślną odprawę, le Mot d'Ordre podaje 
następujące szczegóły:

„Od godziny dziewiątej z rana, stłoczo­
ne masy ludu zapełniały ulicę Rivoli, plac 
Zgody i ulicę do koła ratusza.

„W półgodziny potem, wysunęła się z 
ratusza z muzyką na czele deputacja człon­
ków komuny i udała się ku Luwrowi na 
spotkanie manifestacji wolnomularskiej. O 
godzinie jedenastej deputacja była z powro­
tem i wolnimularze odbywali wejście swoje 
do ratusza, przygotowanego już na ich przy­
jęcie. Mściciele rzeczypospolitej i batalion 
71. gw ardji narodowej tworzyli p ło t żywy 
przy tem wejściu.

„Cała komuna umieściła Bię na balko­
n ie  u głównych wschodów przed posągiem 
rzeczypospolitej, przepasanym różową wstę­
gą i ozdobiouą trofeami z chorągwi ko­
muny.

„Chorągwie wolnomularskie ustawiały 
się jedne zadrugiem i na stopniach wschodów, 
okazując oczom wszystkich hum anitarne za­
sady wolnomularstwa, które kom una przed­
sięwzięła wprowadzić w życie.

„Najbardziej uwagę naszą między in- 
nemi zwrócił biały sztandar. N iósł go pe­
wien artylerzysta. Na białem tle  wyczytać 
można było czerwonemi literam i wypisa­
ne wezwanie; „Kochajmy się wzajem.*

„Jak  tylko pod wórze ratuszowe napeł­
niło się, ze wszystkich stron dały się sły-* 
szeć o k rzy k i: „niech żyje kom una! niech żyje 
rzeczpospolita powszechna! Przemowy mieli 
pp. Feliks Fyat, oeslay, obaj cuonkow ie 
komuny i b rat Moniśre. Potem muayka 
gwardji narodowej zagrała Marsyliankę, i 
p. Leo M eillet w imieniu komuny wręczył 
bratu Terifoeą czerwoną chorągiew.

„Obywatel Terifoeą, pisze dalej M ot 
d'Ordre, potrząsa wówczas chorągwią ko- 
mnny i w oła: „Teraz, obywatele, dość już 
słów, do czynu 1“

„Deputacje wolnomularskie w towarzy­
stwie członków komuny wychodzą z ratusza. 
Podczas defilady, orkiestra przygrywa Mar- 
syljankę.

„Orszak składa się z 10.000 wolnych 
mularzy, którzy noszą na sobie oznaki swych 
stopni, niebieskie, czerwone i czarne; ofice­
rowie rose croixl noszą na szyi czerwone 
sznury; kawalerowie kadoches mają szarfy 
czarne ze srebrnemi fręzlam i; inni oficerowie 
mają niebieskie szarfy ze złotem wyszywa­
niem.

„Trzy obrzędy wolnomularskie F rancji 
były reprezentowane: Grand-Orient, obrzęd
Szkocji i obrzęd Misraim. W szystkie te sztan­
dary o różnych kolorach nadają manifestacji 
charak ter imponujący i uroczysty. Ze wszy­
stkich stron podczas całego pochodu tłjimy 
cisną się na ulicach.

Defilada odbywa się na placu Bastylii, 
każda chorągiew uchyla się przed kolum ną 
lipcową. Orszak posuwa się linią bulwarów 
ku Madeleine, i o godzinie drugiej przybywa 
do rond-point ł uku tryumfalnego przy okrzy­
kach: Niech żyje komuna i niech żyje rzecz­
pospolita! Okrzykom w odpowiedź padają 
bomby wersalskie. ,

„Didegowany z każdej loży w tow arzy­
stwie niosącego chorągiew, wydziela się z 
orszaku. Ci delegowani zgromadzają się w 
zaułku Arenne de Wagram, i tworzą grono, 
liczące około 120 ludzi. Przed tem gronem 
na przedzie idzie jeden z starszych zakonu i 
chorąży z parlaraentarską chorągwią.

„W tej chwili granaty, które zdają się być 
wymierzonerai przeciw wolnomularzom padają

i pękają przed idącą kolumną. Wówczas wol­
ni mularze grupują się pod lakiem  tryum fal­
nym, a delegacja parlam entarska z sześćdzie- 
sięcią chorągwiami, spokojna i uroczysta po­
dąża po Avenue de la Grande-Armće pośród 
ognia granatów.

„W tym samym czasie gęsto padają i 
wybuchają bomby na rond-point de VEtoile  
niektóre z nich sięgają nawet dawnego bul­
waru Haussmana. Jeden z pocisków rani pe­
wnego wolno- m ular/a obrzędu szkockiego, 
którego wnet odnoszą do szpitala Beaujon.

„Wyżsi oficerowie przebiegają w galopie 
w kierunku ku Arc-de-Triomphe. Po k ró t­
kiej konferencji z kilkom a naczelnikami wol­
nomularstwa , odjeżdżają żegnani okrzykami 
tłum u.

„Jest już godzina trzecia. Bomby sypią 
się nieustannie. Oburzenie ludu dochodzi do 
szczytu. A jednak delegowani doszli do wa­
łów nie stiaciwszy jednego człow ieka, mimo 
obfitości granatów. Nasze baterje nie strze­
lają więcej; ale Mont-Valerien i Courbervoie 
okrywają pociskami wały i ąu a rtie r de 1’E to  
ile.

„Zatknąwszy chorągwie swoje na wałach 
wolnoranlarze odchodzą. Można dostrzedz, 
jak  ogień ze strony W ersalu zaczyna wolnieć 
i gasnąć. Następują rokowania i trzech de­
legowanych wolno mularstwa udaje się do 
Wersalu. Obiega pogłoska, że z żadnej stro­
ny nie mogą rozpocząć strzelania, aż do po­
wrotu delegowanych.*

Przegląd polityczny.
Kandydat nasz w powiecie szamotulskim 

na posła do Rzeszy niemieckiej, p. Kwilecki 
npadł. Przeszedł bardzo słabą większością 
dr. Rónne, były wice-prezes sądu apelacyj­
nego.

Gabinet angielski wygra! wielką bitwę 
w sprawie podatKu dochodowego. Od kilku 
la t każdy budżet angielski zamykał się nad­
wyżką; tegoroczny zaś niedoborem z powodu 
reform militarnych \ potrzeby obwarowania 
brzegów m orsk ich , oraz zmiany urządzeń 
wojskowych. Szło więc tym razcm o sposób 
pokrycia niedoboru. Rząd cofną> pod naci­
skiem demonstracji robotników projekt opo­
datkowania zapałek, ale demonstracja ta  po­
mogła mu do podwyższenia innego podatku. 
Czy Izba uznała to podwyższenie jako s łu ­
szne, czy tylko uznawszy konieczność reform 
militarnych, nie dbała o środki, nie wiemy, 
ale przedewszystkiem podatek ten został u- 
chwalony nie przez uznanie jego konieczności, 
lecz przez obawę. k riz)s gabinetowej. Whigi 
dawnego autoram entu i reformiści manche- 
sterskiej szkoły, tj. razem biorąc, partja  li­
beralna lękała  się przyjścia Torysów do wła­
dzy, a to z pobudek polityki zewnętrznej. 
Torysi zresztą nie chcieliby przyjąć dziś dzie­
dzictwa polityki, k tóra  przez nieinterwencję 
sprowadziła upadek Francji i przewagę Prus.

D yrektor policji Bonoiva-Lanchirano w 
Włoszech został zamordowany. W  Rzymie 
zamierzono zrobić demonstrację na pam iątkę 
Ciceruvacchio (trybun ludu z r. 1848). Po­
licja zabroniła obchodu.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. N acze ln i*  tu te jeszego  
grem ium  ap tek arzy  w idocznie zapom ina, i i  w inien 
przecież choć tro ch ę  względów spo łeczeń stw u , 
wśród k tórego z ro b ił m ajątek  —  zapom ina, i i  
czas by dać pokój g e rm an izacji, zw łaszcza dziś, 
gdzie naw et najzaw zięts i je j p ro pagato row ie  wy­
szczerbiw szy swe bron ie, j u i  dawno nad  tą  m yślą  
z łam ali kopie. W ystosow ując zaproszen ie  n a  p o ­
siedzen ie  pó łroczne do pp . ap tek arzy  w języku  
n iem ieckim , s ło w y . „Die H e r m  O rem ialm it- 
glieder werden einbeladen heute um  11 Uhr 
vorm ittag  etc .*  zapom niał, ie  język  po lsk i jak o  
obow iązujący zaprow adzonym  z o s ta ł n aw et w u - 
rzędach, tem bardziej n iem a pan  naczeln ik  g re ­
m ium , jak o  osoba n iezależna, żadnej p rzyczyny , 
by się tak  s ta ra n n ie  p ie lęg n ac ją  obcego języka  
w naszym  k ra ju  zajm ow ał

W czoraj rano  przed  siódm ą s t r a i  ogniow a 
m ie jska  i s t r a i  ochotnicza  T ow arzy stw a  „Sokół* 
św ięciła  u roczystość  św . F lo r ja n a  bolennem  n a  
bo ieństw em  w kościele oo. karm elitów .

F o rm aln a  ja k a ś  ep idem ia sam obójstw  za ­
p an o w ała  w wojsku. Przedw czoraj znow u o d eb ra ł 
sobie życie ta k  zw any a sp ira n t  n a  o ficera, z a ­
stępca  p o ruczn ika  80 p u łk u , Leopold M ecb tle r. 
O ile w iem y, p a d ł on ofiarą lic h w y ; n iem ożność 
sp łacen ia  d łngów , nadw erężony tem  h o nor w oj­
skow ego, pod a ły  n ieszczęsnem u zabójczą  b roń  w 
rękę.

In s ta la c ja  nowego b u rm is trz a  m iasta  L w o ­
wa m a się odbyć w sobotę, d n ia  6 . b . m .; b liż ­
sze szczegóły  podaje poniżej nm iessezony p ro ­
g ram , zaw arty  w zap ro szen ia  do pp . ra d n y ch  z 
b iu ra  p rezyd jnm  m ag is tra tu .

Z a p r o s z e n i e .  P rezy d en t m iasta  Lwowa 
pan d r . F ło rjan  Z iem iałkow ski, złoży p rz ep isa n a  
w sta tu c ie  p rzysięgę do rą k  p a n a  szefa c. k . n a ­
m iestn ictw a w obecności R ady  m iejsk iej i c ia ła  
radnego  m a g is tra tu , w sobotę  d n ia  6 . bieżącego 
m iesiąca.

Lwów, z Izby handlowej
dna 4 maja

I I .  A kcje za sz tu k ę  
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jasny 
Banku hip. gal z wpł. 50°/o 

„ krajów, z wpł. 40" 0 
I I .  L is ty  z as t. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5%  w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6 
Gal. zakł. kred.' włość.

I I I  ObUg-ł za 100 złr. 
Iudemnizacyjne galic.
Poi. gtod. z r .T so d  p o 7 9 0 

IV . M onety.
Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor ,
P ó ł im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie b ile ty  kasowe 
Srebro

11 ledeó  d. 3. maja. 
P a p ie ry  p a ń s tw a  a u s t r  
5"/0 renta  austr. w. a.

„ „  srebrem
Połyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają

zlr. wal. a.

264 50 265 75
176 25 177 50
113 50 119 50
00 00 70 00

83 00 83 50
72 90 73 40
88 20 88 60
88 00 88 5u

75 20 75 70
00 00 100 50

5 79 5 86
5 82 5 87

09 84 09 92
09 98 10 12

1 90 1 96
1 62 1 6.4
1 81 1 85

122 50 123 75

59 30 59 40
68 90 69 00

298 50 299 00

Pożyczka loter. z r. 1854
 1 8 6 "

„ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

L isty  zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
A kcje b ankow e. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank
Kredytowy zakład 
Franko-A ustrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Generalbank 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

A keje  p rzem y sło w e . 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borys L Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

A kcja  k o le jo w e . 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

p łacą 'żądają 

złr. wal. a.

91
97

125
000
123
74
72

255
56

281
111
100
91

118
00

750
106

81
00
28

178
266
2380

320

92
97

125
O0

123
75
72

255
58

281
112
101
92

001119
00

751
106

80 81 
00 00 
2 5 ’ 28

00 178 
25 266 
0GK55 
75 204

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Ruaolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbann
Południowa
Tramway wied.
Łupkowska
W ęgierska północno wsch. 

„ wschodnia 
L is ty  zas ta w n e . 

Galic. bank hipoteczny 6%  
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/„

F»0 /rt t» )i »» *•* !q
Bank nar. austr. 5"/0 m. k.

„ „ „ 5°;0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5%

W. a.
Kol. obi. z p ie r .  5%

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-Czern -Jas- z r . 1867 

„ „ „ z  I I I . em.
Rudolfa

plącą żądają 

złr. wal. a.
75
00 
25 
00 
00 
25 
00 
25 
75

177
164
171
422
177
220
161
163
86

251177 
50165 
75 172 
50 423 
80|l77 
001220 
50162 
75 164 
50l 86

00
00
50
00
30
40
25

88 
88 
72 
83 
97 
92 

106 
87 00' 87

88
88
72
83
97
92

106

88
105
104
100

91
83
89

89 
106 
105 
100
91
83
90

CO
00
25
75
50
75
20

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kole:
}69/o podat. p ro t srebr.) 
Izeska zachodnia 

E lżbiety nowa 
(10°/,, podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

„ „ w. a.
P a p ie ry  Io te ry  ne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławow skie 
„ K eglerich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genei 
„ ks W indischgratz.
,  W aldstein 
„  ks. K lary

, D ew izy  (3- miesięczne.) 
Ham burg 100 m ark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  szter. 
Frankf. 180 zł. ol. w p. N

płacą żądają
złr. wal. a.

89 00 89 25
J 12 4fl 112 70
139 25 139 75

95 50 96 00
102 5J 103 00

92 60 92 80
90 75 91 2>
87 00 8 7 ’ 5

163 25 163 75
15 00 15 20
23 00 25 00
17 00 18 00
29 00 30 00
39 00 40 00
27 00 31 00
19 00 20 00
18 00 20 00
31 00 33 00

99 oe 92 10
49 10 49 90

124 90 125 00
101 15 104 2f

Z pow odu tej uroczystości odbędzie j,ie . w 
tym dniu o godzinie 1/i  dc 1 0  rano solenne -na­
bożeństwo w kościele archikatedralnym obrządku 
łacińskiego.

Po nabożeństwie udadzą się pp. radni wprost 
z kościoła do gmachu c. k. namiestnik twa, zkąd 
po odbytym akcie  przysięgi w rócą do wielkiej 
sali ratuszowej na nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy miejskiej, celem odebrania przysięgi od pier­
wszego wice-prezydenta pana Aleksandra Jasiń­
skiego.

Z ap raszam  wielm ożnego p a n a  do wzięcia u - 
d z ia łu  w ty ch  uroczystościach , k tó rym  to celem 
zechcesz w oznaczonym  d n iu  o g o d z in ie  9 .  rano  
p izybyć do sa li ra tu szo w ej, zkąd n a s tąp i pochód 
grem ialny do kośc io ła .

Seem dowski.
—  Leon Krajewski, c. k. starosta w Żół­

kwi, zmarł tamże 30. kwietnia br. przeżywszy 
lat 37.

Gospodarstwo, przemysł i  Landel.
L w ó w  dnia 4. maja. (C e n y  z b o ż a .)  Korzec 

pgzeuicy 170 f a t  8.50 -9 .75 , żyta 160 f u t  >5.0U. — 
5.25, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fu t. , 
jęczmień 140 funtów  4.50—4.75, hreczka 140 fn t. 
4.30—4.45, owies 100 fnt. 3 1 5 -3 .2 0 , kukurudza 
170 fnt. 6.75 -7 .00 , groch złr. 6.30 —7.50, soczowica 
180 fnt. 7.75—.8.00, k so la  130 fnt. 8 .0 0 -9 .5 0 , ja ­
g ły  180 fn t. 11.50—12.75, koniczyna 180 ft. 45 —52 
z ł r . , rzepak zimowy 150 funtów 13.00— 13.25 zlr. 
rzepak letny 150 fn t. 12 0 0 -1 2 .2 5  zh \, ln ianka 150 
funt. 8 00 -8 .5 0  zlr., siemię konopne 120 fu n t
5.00 —5.25, siemię lniane 150 ft. 10.00 — 10.50, anyż 
rosyjski ctn . 20.50—21jOO z l r . , anyż plaski ctn.
16.00 — 17.00., kminek 100 fnt. 15.0*1 15.50 z lr .  
len 100 fnt. 14.—30 złr., konopie 100 fn t. 13 18.50 
złr., chmielu 100 fu t. 15 —18 z łr., miód z woskiem 
100 fnt. 26.50.—27.00 z ł r . , miód patoka 100 funt. 
24.50—25., wosk żółty  lwowski 100 fn t. 115—118 
złr., wosk żółty  wiejski 103—105 z łr., potaż s ło ­
m iany 100 fnt. 11— 11.50 zlr., potaż drzewny 100 
funt. 14.00—16.50 z ł r . , olej rzepakowy surowy 100 
ft. 29 —30.00, olej rzepakowy rafi. 100 fnt. 31—31.50 
z łr., olej lniany surowy 100 fnt. 28 —28.50 z ł u olej ko 
nopny surowy 100, fn t.' 27 —28 z łr., olejkonopny r a ­
finowany 1 0 0 'fn t. 3 0 —30.25 z łr . ,  olej slonetuiikow y 
100 fnt. 00 —00 z łr . ,  olej z bukwy żurowy 100 fnt. 
—•— zlr , olej z bukwy rafin. 100 fnt. —.— złr. 
ło ju  100 fu n t 30.00—30.25 z łr , ,  wiadro spirytusu 
17.50 17.75 (Z Izby handlowej.)

Telegramy Gazety Narodowej.
Stanisławów d. 4. maja. Rada 

powiatowa Ssanislawowska uchwaliła dziś 
jednomyślnie adres dziękczynny do Naj.j. 
Pana za powołanie Grocholskiego na mi­
nistra do Rady Korony, niemuiej adres 
zaufania do osoby ministra i przesłała 
mu tę uchwałę telegramem.

Wydział powiatowy.
(In terna tiona les).

Praga 4. maja. „Bohemia“ za­
przecza pogłoskom o istnietiiu politycznej 
korespoudencji między ks. Bismarkiem a 
hr. Beustem. „Poiitik“ przemawia za prze­
niesieniem akcji rządowej do nuwo wy­
brać się mających sejmów.

Odessa d. 4. maja. Puszczono po­
głoskę o niewypłacalności wielu domów 
handlowych w skutek czego jest obawa 
przesilenia finansowego.

Bolonia d. 3. maja. Uwięziono 
dyrektora dziennika „La Roma del po- 
polo“ Petyniego. Rewizje policyjne wy­
dobyły na jaw liczne korespondencje, 
które dowodzą ogromnej czynności partji 
rewolucyjnej we Włoszech w celu wy­
wołania powstania tamże.

Paryż 3. maja. Wojska wersal­
skie posuwają żywo roboty obłężnicze. 
W alki rozstrzygające spodziewane co go­
dzina. Wiadomość o uwięzieniu Delescluza 
jest nieprawdziwą. Z powodu spodziewa­
nego co chwila ataku ogólnego nie mógł 
jedynie obecnym być na posiedzeniach ko­
muny.

Bruksela 4. maja. Na granicy 
francuzkiej zaprowadzono paszportowe 
przepisy.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń 4. maja. Na dzisiejszem 

posiedzeniu wydziału konstytucyjnego wy­
brano dr. Herbsta na sprawozdawcę z 
wniosku rządowego. Wezwano go, aby na 
sobotniem posiedzeniu wydziału przedło­
żył sprawozdanie tak, aby na posie.dzeniu 
wtorlrowem Rady państwa można rozpo­
cząć rozprawy.

Po dłuższych rozprawach Wydział 
uchwalił do kwestji, czy adres do cesarza 
wystosować i jakie w adresie zająć sta­
nowisko, wybrać podkomitet z pięciu 
członków złożony. Do podkomitetu wv- 
brani: Herbst, Brestel, Lasser, Rechbauer, 
Sturm. Z ministrów nie było nikogo na 
posiedzeniu wydziału.

Wersal 4 . maja. Favre odjechał 
do Brukseli dla przyspieszenia rokowań 
pokojowych. Prokurator Dreux wezwał 
książąt Orleańskich do opuszczenia Francji.

Wiedeń dnia 4. maja. Dzisiaj 
wieczór zm arła arcyksiężua Marja Annun- 
cjata, żona arcyksięcia Karola- Ludwika. 
Cesarz i cała rodzina cesarska była obec­
na przy jej skonie.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 5. maja 1871.

godzina 2 min. - -  popołudniu.
W iedeń. Franko-austr. 111.75 Węg. k r ^ y t  109.00 

A nglo-austr. 240.00. Dnionabank 269.75. Alć. Kaiolś- 
Ludwika 264.25. Kolej siemdmogi. 173.0*1. Kolej po­
łudniowa 178 40. Alfóld 177.75. Kolej pańetwowa 423, 
00. Węg. N ordost 163.00. Kolej północna 224.25- Ru­
dolfa 163.50. Węg. Ostb. 84.50. lndem n. gal. 74.75. Lo­
sy z roku 1864 126.25. Usposobienie: koniec lepszy.



Pierwszy transport BRYNDZY MAJOWEJ
I .  4184.    JJ

K a r o la  B a l ła b a n  we Lwowie 296.

Ogłoszenie licytacji.
Podziękowanie. Fabryczny skład porcelany

Podpisani poczytujemy sobie za obowiązek W- Wiedniu, J a g e rg a s s e  N. 9 (Furst. E ster- 
złożyć publiczne podziękowanie za wyroby na- bazy sches Haus),^ poleca na
rzędzi rolniczych, n o w o  u r z ą d z o n e j  f  a W y p r a w j  Ślubne 1 p O d a r U U K l :  
b r y k i  p p. B h b n p j i L i  i  R o z m y *  Wazy, przybory do pisania, kosze na chleb, wazony

' o d  najpojedyńczszych do najlepszych 
z porcelany krajowej, zagranicznej i francuskiej.

, i , ' '  ; ‘ na i n a n ra a /io  m o że  b v ć  1 kieratem  żelaznym o sile pięciu koni, któral , Z w y k ły  fa so n  g ła d k i:k tó r a  po  n ie z n a c z n e j  n a p ra w ie  m o ze  oyc lekkQ idz.r  w £  dziennie do 50  se rw is  stołowy na 6 oboK 40 sztuk  po zi. 8.50.
*4... B,mnln iQ n r ł r / a ł n o  . , . . . J  . . . .

N p r i e d a z  s i k a w k i .
Gmina kr. 9t. m iasta Lwowa ma na s l o w s f c i  w- Ko ł o my i .  

sprzedaż, jedną używaną już sikawkę, 1 Mianowicie za m łocarnię

do użytku zupełnie przydatną- _ kóp zboża ku największemu zadowolnieniu a 
W celu sprzedarzy wspoinnionej si- przy pilnej usłudze jest w stanie i 60 kóp 

kawki odbędzie się na dnin 10go ma- zmłócić. 1909 3—3
ja  1871. o  godzinie l i t e j  przed połud- Sortuje przytem  d o k ład iie  l t .  J. Oddziel,, 
j a  z o i i .  5  j  r  r  osobno s lo in ę , osobno try n ę , plewę i z ia rn o ;
niem W dziedzińcu gm achu ratuszowego wynłbjj tejże fabryki są tak  dokładne i ceny 
publiczna licytacja, przy której sikawka. przystępne , iż możemy sum iennie polecić t a ­
ta  najwięcej dającemu za gotową zapła- kową naszym współobywatelom , by zechcieli 
tę zostanie sprzedana. Sikawkę do sprze- P«yczy„i.ć się do wzrostu tejże fauryki d la  

F - ■ Z, dobra naszych krajowców, która już w po­
daży, przeznaczoną O glądać  można W ^ '  ezątkaćh piękną przyszłość obiecuje, 
tuszu za pośrednictwem komendy m ie j-  Borszczów nad P ru tem  dnia 26 kw ietnia 1871. 
skiej straży ogniowej. 1939 1— 1 M icha ł i Teodor Osadcy.

Lw ów  dnia 20ge kwietnia 1871.

NauczycielK O M O J R S .
Celem obsadzenia posady sekretarza  przy eg « n ,i,,cw an y  do szkół norm alnych w języku 

urzędzie gm innym  w mieście Podhajcach 7 polskim ! mem.eckim, kawaler życzy sobie 
1 „ >im a m ^ n iD n io  wal uimeszczonYU1. Adr. N. M. poczta

roczną p lącą 400 fl. w. a. rozp su aękonku  s  ^  R 4 0 4 ^  przy ulicy Łyczakowskiej dom 
do 20. m aja 18/L. S tarający  się o takow ą m ają T . .  n r  1 1 J IQ„7 ,
swe podania Zaopatrzone V  dowody urodzenia.’ !'• Laskowskiego.________________ 1937 1~ 1
odbytych nauk i uzdolnienia w zawodzie w ładz . . . . . . .  , , . :  j
sam orządu, wnieść na ręce zwierzchności gm iny „ p o k u j ę  do mej kaucelarj, adwokackiej
m iasta Fodhajec. 1940 1 - 3  l 4 . 0 1 1 0 y j > i e i l t a

Urząd gm inny m iasta prawnika. Dr. Ł o b ac ze w sk i

1 0 , 12, 14 .; na 12 osób 81 sztuk po zł. 
21, 22, 24 do 28.

Serwisy do kawy i herbaty  na 6 osób po 3 zł. 
50 g., 4, 5, 6 ; na 12 osób po 6, 7, 8 . 

T'asony w y rzy n a n e  modne w najlepszych  
1792 3—6 gatunkach  :
Serwis stołowy 1111 6 o só b . 40 sztuk po 16, 

20, 25 do 100 zł ; na 12 osób , 81 sz tuk  
po 32, 40, 60 do 201 zl.

Serwis do kawy i herbaty  na 6 osób, po 7, 8 , 
1 0 , 12 do 3(1 z l . ; na 12 osób po 1 0 , 12 , 
15, 20 do 60 zł 

j Nakrycie do czarnej kawy na 6 osób, po 5 zł., 
I 6, 7, 8 , 10 do 30.
Serwisy do um yw an ia , 8 sztuk po 4, 5, 6, 8 , 

12 do 30 zł., białe 2 złr. 20 c.
S to ły  do um ywania z lanego żelaza 6 z ł . ,  7.

8, 10 do 30 zł 
Najlepszy kit do porcelan v 25 c . , proszek do 

czyszczenia po 10, "1 ■ 40 c.

Zarząd dóbr
Podhajce dnia 1. maja 1871. 1938 1 - 3 w Przemyślu.

Konkurs.
W celu prowŁorjc/.nego obsadzenia za 

kontraktem posndy sekretarza przy Towa 
rzystwie Opieki narodowej z wynadgrodzeniem 
rocznem do 700 z łr. się gając era, rozpisuje się 
konkurs z term inem  do d. 18. maja. Ub ega 
jący  się o tą  posadę m usi być biegłym  w ra ­
chunkowości, oraz w języku polskim, z pisow­
nią poprawną. Podania z załączonem i dowo­
dam i nabytych nauk i teraźniejszego zatrud­
nienia mają być przesiana do bancelarji przy 
ulicy S toJańskiej numer domu 897'*4. W łaści­
we obowiązki będą bliżej kontraktem  określone.

Lwów 1. maja 1871. 1928 3—3
Ign , Klaski W a le r. Pod lew sbi
członek zarządu. Prezes Tow. Opieki naród.

PosznkRj e się
do kupna zamiany 

lub dzierżawy:
a) MAJĄTKÓW  ZIEM SKICH różnej wielkości 

w Galicji, księstwie krakowskiem  lub na 
Podolu rosyjskiem.

b) DOMÓW większych i m niejszych z ogroda­
mi lub bez takowych we Lwowie lub innych 
większych m iastach Galicji.

c) REALNOŚCI ZIEM SKICH od 40 do 200 
morgów z odpowiedniemi budynkam i w bliz- 
kości Lwowa. Sanoka, Rzeszowa. Ja ro s ła ­
wia, Kołomyi lub  Żółrw i. 1897 2—3

d) ZAKŁADÓW przem ysłowych i handlowych 
we Lwowie lub inuycb m iastach  Galicji.

Posiadający takowe raczą się zgłosić oso­
biście lub listow nie do domu komisowego pod 
tirmą A. K lim k ie w icz , K . O rło w sk i 1 sp ó łk a  
ulica P ańska 1 869 ' . we Lwowie.

A N T Y K I
j'ako to .

bronzowe Zegarki Louis X V .
do powieszania na "ścianę i

porcelanę,
p ł a c i  po w y s o k i c h  c e n a c h .

Listy proszę złożyć w A dm inistracji „Gazety 
Narodowej." 194o 1— 2

W każdym domu powinien być
2 K S 55 Z a p a s

gdyż zwloką w użyciu grozi

Śmiercią.
Radykalny roślinny środek łv pastylkach przeciw

g f W  ściekliźnie
dla ludzi, i osobno dla zw ie rzą t; 

tudzież
Niezawodny, roślinny

Mj e  j

|§  Na skutek zachęty ^
|  Towarzystwa przemysłowego Bielsk-Biala j
j|) w połączeniu z obydwoma T o w arzystw am i gospodarskie mi w Opawie i K ra k o w ie , i,

zapro jek to w a n a  |

W 1 N T A 1 I A
leśnego

O
przeciw

Księgosuszowi
A. Patkiewicza.

Dotycząca broszura wraz z św iadectwami I 
władz medycznych i pryw atnych , bezpłatnie. 

Trwałość tychże środków jes t 51etnia.
Cena dostatecznej dozy 2  złr. w . a. 

Zamówienia gmin lub szpitali zyskują ra - i 
ba t w składzie 1G77 5 — 5

A. Wielkopolski
I. 44 pl.it- św. Ducha we Lwowie ,

150.000 zlr. mi be* 
potrącenia  

podatku do w ygran ian a  
dniu  15. m ają 1871 na  
promesę lo s *  węglersk. 
poży czki prem iowej z r. 
1870. Prom esa 3 złr.

złr. do wy­
g ran ia  1. 

czerwca 187l na prom e­
sę lottu pożyczki pań ­
stwowej z r. 1864. Cena 
promesy 3 zlr.

F r y d .  N c h u b u t h
1 — 2 rynek we Lwowie.

EITRA KT
z Orzechów.

do farbow ania włosów na blond, bruna­
tno lub czarno. Sporządzany z zielonej [ 
łupiny orzechów; zdrowiu 1 włosom na j­
zupełniej nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu m inutach pięknie i trwale, na 1 
blond, brunatno lub czarno, nie walając 
ani skóry na głowie, ani bielizny. Na- j 
leży jeszcze zauważyć, że przez częste : 
używanie, ek strak t ten  z orzechów u- 
dziel 1 się przez pory włosowe cebulkom 
włosowym i sprawia, źe włosy nowo wy­
rastające pierwotnego koloru nabierają.
1 fik. płynnego E rtra k tu  z orzechów 3 złr.
1 słoik Pom ady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
‘h  dto dto dto 1 „  j

J J ^ "  Prawdziwy do nabycia 
w S K Ł A D Z I E  P A R F U M E R Y J  

Macza ttkiego 2— 16
w Wiedniu, K iirtnerstrasse Nr. 26. 

wc L w o w i e  n p .  Boczkow skiego  
W T a r n o w i e  u p. W iełogórskiego  
w K r a k o w i e  u p. J ó ze fa  Johna.

znaczniejszego obszaru w po­
wiecie tarnowskim  sy tuow anych , 
poszukuje uzdolnionego i najlepszem i świade- 
ctwy wykazać się mogącego

I H e n t m a j s t r a i .

to je s t u rzędnika , którem uby cała  czynność 
kasowa, prowadzenie ksiąg i korespondencyj, 
ściąganie zaległości i t  p. wraz z innem i b ij  
rowemi pracami powierzoną być m ogła. — Do 
kładna z n a j o m o ś ć  języka p o l s k i e g o  
i n i e m i e c k i e g o ,  b iegłość w b u l u l -  
t . e r j i  i r a c h u n k o w o ś c i  są niezbędnie 
wymagane - a przytem  iie możności obznajo 
luienio z postępowaniem sądowem i adm ini­
stracyjne™ austrjackiem  do załatw ian ia  po­
mniejszych spraw sądowych i politycznzch i 
zastępowania właściciela jako przełożonego ob 
szaru dworskiego wystarczające.

Posiadający rzeczone kwalifikacje ubiega­
jący się o tę posadę, zechcą zgłosić się lis tow ­
nie franco porto do K A R O L A  W ITA L 1N - 
SK IE G O  w K r a k o w i e  Nr. 30 p rzy  Rynku 
głów nym . 1842 2 3

^ n a n »

MŁODE BUJAKI
szwajcarskie, oraz cala

O W C Z A R N I A
składająca się z 1200 owiec cienkowełniastyeh 
je s t do sprzedania.

Folwark Uśmierz przy W aręiu, poczta Wa-
reż 19. kw ietnia 1871. 1841 5 -

Powszeełmie ulubiony i według 
zdania lekarzy doświadczony 

Styryjski 1057 42 48

SOK ZIOŁOWY
w świeżym stanie zawsze do nabycia 

we Lwowie w handlu korzennym

K a r o l a  N c h u b u t h a

w aptece Adolfa Berlinera,
„ Zygmunta Ruckera,
,, Jakóba Piepesa,
„ Piotra Mikolasza.

Cena flaszki 87 ct. w. a.

Dra Pattisona Wata gośćcowa,
najskuteczniejszy środek leczniczy przeciw

g o ś ć c o w i  i  r e u m a t y z m o w i
wszelkiego rodzaju, a mianowicie: przeciw cierpieniom w twarzy, piersiach, szyi 
i zębów, w głowic, rękach i kolanach, dalej przeciw rw aniu  członków, w krzy­
żach i biodrach itp  Cały pakiecik po 70 cnt. , połowa po 4.1 c n t . d o  nabycia 
we Lwowie u Zyg. Ruckera, ap t. pod srebrnym  orłem  i u J  F. K leina Wdowy 
i R isslera pod 1. 232 m. 1611 7 7

dla  przem ysłu , in dustrji, gospodarstwa rolnego
połączona

z targiem m aszyn  m iędzynarodowych i  bydła
odbędzie się stanowczo

w czasie o<l 27. sierpn ia <lo I O .  września, zaś wystawa  
by d la  w  czasie od 8. do I O .  wrzegnia 1871.

Okolice do obesłania wystawy
są  : S z lą sk  a u str ja ck i i  zachodnia  część G a lic ji , tu d zież p o w ia ty  izb  handlow ych

Opawa i K raków .
Wyroby przemysłowe innych prow inerj . któreby dla przem ysłu krajowego tu -  

dzież dla gospodarstwa rolnego i leśnego b ty wielkiego znaczenia, będą wyjątkowo 41 
przypuszczone do wystawy za poprzedniem uwiadomieniem kom itetu, o ile na takowe w 
miejsce pozw oli, jednakowoż nie mogą mieć żadnej nadziei do o trzym ania premii lub 
lis tu  pochwalnego. jzi

Targ na bydło i na m aszyny  jest m iędzynarodowej na tury. I
Zawiadomienia na wszystkie przedm ioty do wystawy przyjm ują się do 30. czer- (J| 

wca; na bydlęta zaś najdalej do 15. lipca. j )
Detailiczne program y i listy  do zameldowania rozsyła biuro wystawy na żąda- ^

|  n‘ i 929ni -5  Bielitz -  Bialaer -  Ausstellung 1871. |

9 5 . 0 0 0  numerów z 4 7 5 0 0  wygrauemi
zawiera przez państwo gw arantowana

78. król. saska Loterja krajowa.
Przez swe korzystne urządzenie uznana je s t ta  lo terja  we wszystkich krajach za na j­

lepszą pomiędzy istniejącem i klasoweini.
Do nabycia losów, polecam m o ją  kolekturę , której dotąd zawsze sprzyjało szczęście. 

W najodleglejsze okolice wysyłam  losy z najm niejszą w kładką’ za nadesłaną mi go tów kę, a 
to ‘ /8 losu za 3 ta l . ,  '/ ,  losu za 5 U l . ,  ‘/a losu za 10 ta l . ,  cały los za 20 tal. i zawsze 
uwiadamiam . kiedy przypada doplahi Każdy mi przysłany gatunek pieniędzy przyjmuję i 
obliczam podług kursu. P lan i lis tę  ciągnienia wysyłam bezpłatnie. Najrzetelniejsza obsługa 
natychm istow a w ypłata wygranych przy zwrocie losu w ygranego , a przytem  najściślejsza 
tajem nica na każdy wypadek. Ciągnienie t. klasy nastąpi 12 czerwca.

Kónig. sachs. conces. Lotterie-Collectur.
1913 1-2 E M IL  M O TH G 8 in Oreia.

Bank Ogólnych Ubezpieczeń 
przeciw szkodom elementarnym.

Z a p r o s z e n i e
do ubezpieczenia przeciw szkodom powstałym przez

P o ż a r ,  P i o r u n  1  E x p l o z j ę

na budynkach mieszkalnych i gospodarskich, fabrykach, składach towarów, 
snopie i ziarnie, produktach industrji i rolnictwa, bydle, meblach, 

p. także do ubezpieczenia przeciw szkodom

200.000

M aro  i Kasa
T O W A R Z Y S T W A

zaliczkowego
przy nlicy Święio-Jańskiej 1. 43U ’/4 

II piętro w domu Wgo Boczkowskiego.
otwarte codzień od godziuy 4tej do 

Litej po południu. 1895 2 —3

PAPIEB BIGOLLOT
m uszta rd a  w liściach

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

am bulansach i szpitalach wojskowych, w m a­
rynarce francuzkiej i w m arynarce królew­
skiej angielskiej. 1735 5 — 24

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PA PIE K L  RIGOLLOT, który 
w jednej chwili uiożc być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatw ością użycia.

P. RIGOLLOT.Wymagać ual«Ły, aby sic 
na nim  znajdował podpis.

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko-
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu  w aptece dra Mańki' wicza.

Arnold Werner
w e  L w o w i e

dostarcza 1881 2 6

k o s z t o r y s ó w  i p lanów
do urządzenia

M Ł Y N Ó W
parowych i amerykańskich,

FABRYK CUKRU
za m iernym  wynagrodzeniem .

Doniesienie
dentysty.

Ciiodzlny o rd fvnaeyjne mo­
je j dentyMtyeznej p rak tyk i 
naznaczone są codziennie od 
9. rano do 5. popoludnin, 
d la  wszystkich chorób w li­
stach i zębów. Również n- 
skiiteczniain wszystkie ope­
racje, osadzania pojedyn­
czych sztucznych zębów i 
cały eh szczęk. 7— 14

Dr. Wincenty Strasky.
c.  k.  p r o f e s o r  n a u k i  icc7. cn i a  z ę b ó w  n a  

l w o w u k i f j  w s ż e e h n i c y .

Mieszka naprzeciwko ko­
ścioła OO. Jezuitów.

Niepotrzeba więcej żadnego frotera!
M o ja  j e d y n i e  p r a w d z i w a  i s t a w ę  ś w i a t o w ą  m a j ą c a  p a s t a  p o ł y s k u j ą c a  d<> z a p u s z c z a n i a  

p o d ł o g i ,  w  c a ł e j  ś r o d k o w e j  E u r o p i e  z n a j w i ę k s z y m 1 s k u t k i e m  r o z p o w s z e c h n i o n a ,  do  n a j ł a t w i e j ­
s z e g o ,  n a j w y t w o r n i e j s z e g o ,  i n a j t r w a l s z e g o  z ą p u s z c z a n i a  w ł a s n a  r ę k ą  
w s z e l k i e g o  r  o d z a  j  u < p o s a d z e k ,  n i c  p o t r z e b u j e  z a p e w n e  ż a d n e g o  w i ę c e j  z a c h w a l a n i a !  N a  j e ­
d e n  p o k ó j  1 z ł r .  n a  ł» p o k o j ó w  5  z ł r . ,  n a  12 p o k o j ó w  19 z ł r .  P r z y  w i ę k s z y c h  r o z m i a r a c h  p o k o j ó w  p o t r z e b a  
p o d w ó j n e j  i l o ś c i ! !  N i e z r ó w n a n y  s k u t e k ,  j a k i e g o  o s i ą g n ą ł  t e n  a r t y k u ł  o s w i e c i e ,  p o w o d u j e  n i e c n e  i n d y w i ­
d u a  do  n a ś l a d o w a n i a  t a k o w e g o  ------ 4 J —  3 — ---------- 1---------j --------- . . . . j A ------g o ,  u w a ż a m  t e d y  n i ż e j  m o je j  g o d n o ś c i  p r z e s t r z e g a ć p r z e d  p o d o b n e m i  p l a g i a t a m i

Amerykańska politura ua meble,
s ł o i k  SB c t .  E s ł o i k ó w  4  z l r .  2 0  c t .  1 2  s ł o i k ó w  8 z ł r .

EngUsch Essence for Fakiug aut spots (p̂ ,
w a t y w a  p r z e c i w  w s z e l k i m  p l a m o m ,  w y w a b i a  b o w i e m  n a w e t  a t r a m e n t  b e z  u s z k o d z e n i a  k o l o r ó w  t u d z i e ż  do 
o d c z y s z c z e n i a  r ę k a w i c z e k ,  n i e z r ó w n a n a  bez  o d o r u !  O r y g .  f l a k o n i k  70  c t .  6 f l ak .  A z ł r .  12 f la k .  7 z ł r .  5 0  c t .  

W y s y ł k i ’ z a  g o t ó w k ę  lu b  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  k o n t y n e n t u  e u r o p e j s k i e g o .

V. Wisohin, Stadt, Himmelpfortgasse 4.
G ł ó w n y  s k ł a d  s ł a w n e j  :

La Soterine, teinture, dentifrico, nouvelle consemitrice et preser-
w  c z y -  

IE17 5 — 10
r ’l t l V P  ( p r a w d z i w y  s o l ę r i n )  od  d a w n a  s p r a w d z o n y  j a k o  w y b o r n a  w o d a  r o ś l i n n a  «lo u t r z y m a n i a  
Y u L l v t ;  s t o ś c i  u s t  i z ę b ó w !  F l a k o n i k  1 z ł r .  5 c t .  ii Hak.  6  z ł r .  12 l l a k ,  11 z l r .  l ó l

i t .
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S o l  k i  t y s i ę c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącem u, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi dla wzrostu włosów.
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspie­

rania wzrostu włosów na głowie, jak
etc. etc. wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przyw i­
lejem  na całej rozległości 
c. k. państw a au striack ie ­
go i krajów węgierskich 
patentem  z 18go listopada 

1865 roku liczba 
15810/1892

owa we wszystkich czę­
ściach św iata  znana i sław ­
na,' przez powagi lekarskie 
zbadana, najśw ietniejszym  
skutkiem  uwieńczona, pvzez 
Cesarza austryackiegu F ra n ­
ciszka Józefa L, króla wę­
gierskiego i czeskiego etc.

Młody człowiek,

X ,
X

S * -* X  
X

x

W  A d m i n i s t r a c j i
N arodow ej6* i ws wszystkich księgar­
niach lwowskich można nabyć b ro sz u rę

bezżeimy. który przez dłuższy czas komlyojo-jX *  
riowal jako O G R O D N IK  we F ra n c ji, Belgii \.X. 
w Południowych Niemczech, poszukuje w wie- f X  
kszyui skarbie miejscu Yswoini zawodzie. Posiada X  
specjalne vviadomo>ci, a to : ogrodnictwo, sado- X i  
wnietwo , uprawę roślin i ananasów, mówi po ĆX. 
polsku, niemiecku i francusku, może załatw iać 
również sprawy w biurze.

, Bliższa w iadom ość: An die erzherzogliche
Gartenyerwaltung in Teschen. 1887 2 - 3  X .

zapachu

1. A !8
głównym czynnikiem dobrobytu naro 
dowego i moralnego uszlachetnienia czło­
wieka, przez Kinilii H o law k ien i- 
czft, gospodarza leśnego.

Cena 50 c. z o d sy łh i pocztowa 55 c.
Czysty dochód przeznaczony na rannych

Francuzów i Polaków. 1886 2 . Jłj

|  Dla cierpiących na piersi!
| K R A L A
S  prawdziwe Karolińskie

Z i ó ł k a  D a w i d a
u  Jó*. F u r s t , aptekarza w Pradze przy 
Porziez , niezawodnie działające na k a- 
t a r y  p i e r s i o w e  i k a s z e l ,  a przez 
używanie takowych zapobiega się dalszym 
c h o r o b o m  p i e r s i o w y m  osobliwie 
s u c h o t o m.

^ P akiecik  ‘20 c e n t. w. a.
Skład  we L w o w i e u p. Z yg m u n ta  

R u ckera . aptekarza. Do nabycia także 
za pośrednictwem zuac uiejszycll uptek
w Galicii. 1645 7—V

Wypadanie włosów ustaje!
Po dhigoletu iem  badaniu udało mi się, 

wynaleźć

K  8  1 6  >  C  . 1  l ę
r i a  w ł o s y  i  ł u p i e ż ,

k tórą p0 cztero- do pięciorazowem uży­
ciu zapobiega wypadaniu włosów, jako- 
toz parple na zawsze usuwa.
Cena flaszki * -lr gn , ,ncanfe 2'J c. 

Df. nabycia u wynalazcy
Dcnittl, i r y z j e r  w W i e d n i u .

]Vc Lw ow ie  do nabycia w aptece  
Z y g m u n ta  H ackera. jyyy %
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RESED AKR AUSEL- POMADĘ
przy której regularnem  używaniu 
miejsca najzupełniej w yłysiało w łosa­
mi zara sta ją ; włosy siwi e rude zmie­
niają się na ciemne, wzmacnia skó­
rę w sposób cudowny, usuwa każdy 
rodzaj łupieżu w dniach kilku zu­
pełnie, zapobiega wypadaniu włosów 
w czasie bardzo krótkim  na zawsze, 

nadaje włosom połysk

naturalny i falisty,
jako też ochrania je od siwizny do 
la t późnych. W skutek nader m iłe g o ; 

wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą najpysz- 
niejszych toalet.

słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1.50 c. — 7, zaliczką poczt. 1.60 c. 
Sprzedający otrzym ują procenta. " » 0

Fnbrik und Haupt-Zentral-Versendungs-Depot en gros et en detail bei
C a r l  P o l t ,

T erfm ncur und lnhaber mehrerer Jc. k. P ririlegien  in  W ien, 
H ernalś, AunagasM*, 1 5 , im  eigeneu Hause,

dokąd wszystkie pisemne zlecenia m ają być wystosowane i gdzie takowe po 
przesłaniu gotówki lub za pobraniem  pocztowem spiesznie załatw ione będą.

G łów ny sk ład  d la  Licowa jedyn ie  tylko u panów  
Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera Franciszka Ehrlicha
aptekarza we Lwowie. | aptekarza we Lwowio. I kupca we Lwowie.

Jak  ze wszystkiemi znakomitemi fabrykantam i, dzieją się naśla­
dowania i fałszerstw a podobnie i tu ta j. Upraszamy więc kupująęycb 
udawać się tylko do wyż wym ienionych składów, żądając praw ­
dziwej K sed a-K rU n se l-P p m ad e  KAROLA 1’OLTA w .W jEU NlU, 

pomijając wyż p rz ed sta w io n e j m a rk i .  1661 19 20

Cena
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zbożu w snopie i 
wszelkich ruchomościach 
zrządzonym

n a  z i e m i o p ł o d a c h  p r z e *  G r a d o b i c i e .

„Bank Ogól. Ubezp. prz. Szkodom Elementarnym'1 zaprowadzi! obok wy­
próbowanych jeszcze i takie liberalne zarządzenia, które zmierzają do zu­
pełnego zaspokojenia wszelkich słusznych wymagań P. T. ubezpieczających się.

Przy obliczeniu premji i sposobie wpłaty zaprowadzone zostały tak 
praktyczne urządzenia, że przewyższają wszystko co dotychczas ofiarowano 
i zasługują przeto na zupełne uwzględnienie.

Szkoda wynagradza się w całości.
P r e z y d iu m : 1906 3—3

Konst. hrabia Wickenburg.
T e o d o r  baron K a u l e .  J . C .  S o t h e u .

Prospekta, warunki, statuta, rozdają bezpłatnie i przyjmują wnioski 
do ubezpieczenia ajenci na prowincji jakoteż

J e n e r a l n a  f ł e p r e z e n t a e j  a
dla Galicji, Krakowa i Bukowiny we Lwowie.

Zdolnych a j e n t ó w  angażuje się pod korzystnemi warunkami.

K i e  d o  u w i e r z e n i a ,

alo przecież prawdziwe. Oryąi 
ualne. Rzetelne. Za bezcen

K u  w s z j  h I k i e  z e g a r k i  5 - I c t n i a  
r a n c j a  n a  p l S m J e .

T v l | - n  1 0  A r  c y l i n i l p r  s r . - l a n y  i  k r y s z t  u - •
J  p  J- ' - '  . s ik i i - l k i i rn i .  w s k a z ó w k a  m i n u t ,  a - r a z  z

ł i t i i c u sŁ k ie m  zit z ł o t a  La mii,  i m e d a l i o n e m  i l i s l e m  g w a r a c > ;
r/ 1 r  1 Q  r » ( )  s r e b r n y  c h r o n o m e t e r  d o b r s e  p n z ■

X j  1 ivU / d l  o w  o g n i a ,  a p o d w ó j n a  k o p e r t a
e m a l i o w a n y ,  w m  r. ł a ń c u s z k i e m  7.e x l o i a  t a l m i ,  m e d r  
i p i s e m n ą  g w a r a n c j a .

T r i  b f l  1 A . y f r  *e z ł o t a  t a l m i  1 p o d w ó j n a  n a ’
1 ^ 1  i v u  ^  Z i i l  s a w o n e t  z p r z y r z ą d e m  do  o d s k a k i w

s /. k ł a m  i k r z y s z ł a ł . ,  w e r k  z  n i k l u ,  w r a z  z ł a ń c u s z k i e m  z* 
tu  i m i ,  m e d a l e m  i g w a r a n c j a .

1 7  / l r  P‘' avv,U'iw'y a n g i e l s k i  a n k e r  s r e b r n y ,  ze
1  j l l v O  X i  / d l .  m j k r z y s z t a l o w e m i ,  p i ę k n i e  w y r a h T a n y ,

7. ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l i o n e m  i p i s e m n a  g w a r a n c j a .
Tv1i n 1 ^  1 lih z łr  ANGIELSKI PRIŃCE of waX j l s v O  l  O  l l l U  X O  / t i l .  r e m o n t o a o r  , n o w e g o  k a l i b r u  

s z k i e ł k a m i  k r z y s z t a l o w e m i .  w e r k  z n i k l u  w  p r a w d z i w y m  
t a l i n i  z e g a r k i  te m a j a  p r z e d  i n n e m i  tę z a l e t ę ,  że  s i ę  bez  k l u c z y k a  n a k r ę c a j a  do  t e g o  t
o t r z y m a  k a ż d y  ł a ń c u s z e k  ze  z ł o t a  t a l m i  z m e d a l i o n i k i e m  i p i s e m n a  g w a r a n c j a .

V  I n k  1 i i  ' / \ i *  m a t y  » e g .i r i l k  d a m s k i ,  p r a w d z i w i e  s r e b r n y ,  d o b r z e  w  o g n i a  p u
1 1 in ii  I O  / l i r .  w r a z  z ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l i n i ,  1 —

srebrny cylinder do odskakiwania,
medalionem i pisemną gwarancja

dewizka medalionem, i j 
o mocnych szkłach krzysztalowych, z T

Tylko 15 lub
g w a r a n c j a .

Tylko 15 zlr. ^ " L T ..................... . ...
m ,1 i przedni srebrny ankicr na piętnastu kamieniach, 1 łańcuszkiem ze złota ta
iy JK O  u Ł  / U .  dalionem i pisemna g,varancja.
m 11 c\c\ a O A Qr* r*\* przednie reinentoary srebrne, ze szklarni krzysztalowei-Tylko 22, 24, ob zir. CUSŁkiem ze ztuU
m n  ca a y 9 0  zloty zegarek damski, z łańcuszkiem, medalionem iTylko 24, 26, i 2o zir. ?w/ rriUCją.
TylkO 40 i Złr zegarek damski z djamentaini i długim łańcnszkiem na szyj'%

Złr. 60, 40, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami krzyształ. 
Złr. 200 i 300 złote chronometry z podwójni* kopertą.
Łańcuszki złote, długie i krótkie po złr. 20 , 25, 40, 60 do l i  
Łańcuszki srebrne po złr. 3, 4, 5, 6 , do 12.
T f i • krótki po zlr. 1, 1,50, 1.60, 2, 3. 4, 5, 6-Łańcuszki ze zrota talmi dłllgi,. p0 7(tr. 2.50, 3 , 4 , 5. u, 7 . .

^  Wszystkie maje zegarki alt pierwszej jakości, upraszam przeto od Innych poślednich oj.
aATiWi Kai.riy zegarek srebrny luh ztoty opali zony jest punca urzędu menniczego.

Za przesianiem gotówki lub za pobraniem pocztod
z a ł a t w i a m  każde zamówienie w «  godzinach, a towar któryhy się nie podobał, przyjmuję napow>-

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

iZegarmistrze
sprzedawać.

znajda u mnie wielki zapas zegarków 
sprowadzanie z pierwszej ręk» 1 wielkikupcy

PHILIP FROMM,
różnego rodzaju, 
odbyt pozwalaj a 3

%
♦ r r s r ? .»

Uhrcnlabrikant in Wien, 
R o t h e n t h u r m s t r a s s e  Nr .  9 . g e g e n u b e r  d e r  W o l l z e i l e

Wszystkich Ł y c h ,  którzy zamierzają gdziekolwiek kupićktó
nnie ud;ić pisemnie.

■ m

< z

Skład kas
ogniotrwałych

a m e r y k a ń s k i m  zamkiem
F. Wortheima i spółki

w W iedn iu
u tiz jim ije  1810 4 12

Arnold  W ern er

PASTA i
P*

SIROP z KODEINĄ
B E R T  H E  w  P aryżu .

Żaden środek nie może iść w  porównanie z powyższym na uśmierzenie n a j u p o r -  
c z y w a z e g o  k a s z lu ,  g r y p y , k a ta r ó w , k o k lu s z u , z a p a le n ia  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h  p łu c  (bronchiteś), nieoceniony w początkach s u c h o t  i na i r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim w e Francy! zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w  Paryżu  u P. BBRTHŚ, 24, rue dea fico les; w Brodach w  aptece 
P. K u n ą * ; w e Lwom*  w aptece P. M iio la sc h ;  w  Krakowie w  aptece P . J. T rau- 
CZTNSKIBGO; w  P oznaniu  u Dr* M ankbwicza.
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raczą aiA  ...
isóA.-hoł»

.■ObIR ^  
•o s in  S

Ł-ńid .t*
Kąpiele siarczane

w  I ^ i u t > i e i i i n
trzy niilo od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei żelaznej w Gródku 
oddalone, otwarte będą

dnia 20. m aja 1^71.
Szybkowóz pocztowy odchodzi zr> Lwowa do Lubienia, a /tam- 

tąd dalej do Sambora ; ces. król. Biuro telegrattczue jest 
W miejscu.

0  wc/x*siie zamówienie pomieszkali uprasza się, cl ktoby 
życzył mieć kąpiole przywieziono do Lwowa . raczy udać S,A 
wprost do Zarządu kąpieli

i

)s

sobie 
o to 

1900 2—6
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^  w pi obi tiw f a i r z i i a i i
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej41 pod zarządem A.


